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SĄSIEDZI { NOWINY I ODGŁOSY

Mowy, wygłoszone 11-go b. m. w 
Pałacu Prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej, przez nowego Posła Polskiego w 
Berlinie p. Knolla i przez Prezydenta 
von Hindenbtirg'a, nie wybiegają 
wprawdzie poza przyjęte zwyczajowo 
raczej ogólnikowe zarysy takich mów, 
ale mimoto zwracają uwagę na dzi­
siejszy stan i najbliższe zadania sto­
sunków p o Is k o-ni e mi ec k ie ch.

Przewodnią myślą obu przemówień 
jest

— ...pokojowa współpraca...
Poseł Polski p. Knoll dodał do tego 

hasła tylko ogólne jeszcze określe­
nie:

— ...dalsze pogłębianie istniejących 
umów i rozszerzenie ich na te dzie­
dziny, które niemi jeszcze nie zostały
objęte...

Natomiast Prezydent Rzeszy Feld­
marszałek von Hindenburg dodał wy­
raźnie o układzie handlowym:

— ...Do powszechnego uzdrowienia 
gospodarczego, od którego Europa w 
r. 1928 jest, niestety, jeszcze bardzo 
daleka, będą mogły kraje sąsiednie, 
Niemcy i Polska, najlepiej się przy­
czynić w ten sposób, iż traktatowo 
ułożą między sobą wzajemne swoje 
stosunki gospodarcze. Żywię nadzieję, 
że trudności, jakie do tej pory istnieją 
jeszcze w tej dziedzinie, zostaną usu­
nięte i źe oczekiwane w tym wypad­
ku porozumienie w sprawie wzajem­
nych stosunków gospodarczych umoż­
liwi wyrównanie istniejących przeci­
wieństw również i w innych dziedzi­
nach, a tern samem wpłynie na dalszą 
poprawę stosunków sąsiedzkich mię­
dzy Niemcami i Polską...

Wyraźna wzmianka w mowie p. 
Prezydenta Rzeszy o układzie han­
dl owym jest oczywiście ważną. Spra­
wa ta wlecze się od trzech lat. Dzisiaj 
już w całym świecie wiadomo, że 
przeszkody stawiano ze strony nie­
mieckiej. Część stronnictw niemiec­
kich, z Deutschnationale jako trzo­
nem, niechętnie widzi zawarcie ukła­
du, zarówno ze względów gospodar­
czych, gdyż istnieją obawy rolnictwa 
niemieckiego, jak ze względów poli­
tycznych, gdyż istnieje niechęć do 
prawidłowego ustalenia stosunków z 
Polską, czego bardzo doniosłym wyra­
zem byłby układ handlowy. Ta poli- 
tyczna" arrière-pensèe oporu przeciw 
układowi handlowemu jest dzisiaj 
powszechnie znana. Ale obecny Rząd 
Rzeszy opiera się na stronnictwach, 
które całkowicie, jak Soc. Dem., Dem. 
i Centr., lub przeważnie, jak Deut. 
jVolksp., wypowiadały się ża układem. 
Obecny Rząd zatem już wobec ludno­
ści niemieckiej, której przedstawiał 
pożytek układu, jest związany P^æ" 
kąd i musi dążyć do zawarcia układu. 
Dlatego zapewne Prezydent v. Hin­
denburg mógł w swej mowie tak wy­
raźnie o tern wspomnieć.

Ogólniejsza i bardziej ogólnikowa 
jest dalsza wzmianka w mowie Pre­
zydenta Rzeszy o wyrównaniu istnie­
jących przeciwieństw także w innych 
dziedzinach. Ma i ona oczywiście swo­
je znaczenie. Deutschnationale. rozu­
mowali i rozumują tak, że przeciwień­
stwa między Niemcami i Polską, prze­
de wszystkiem z powodu granic, są 
tak wielkie, iż nie należy ich zacierać 
układem handlowym, lecz przeciwnie 
rozżarzać stan zapalny stosunków 
między oboma narodami. Prezydent 
Rzeszy von Hindenburg nie uzależnia 
już, jak Deutschnationale, zawarcia 
układu handlowego od spraw politycz­
nych, ale powiada, iż po handlowych 
umowach przyjdzie kolej . na przeci­
wieństwa w innych dziedzinach. ,

O tych innych dziedzinach mówiono 
w ubiegłym tygodniu w Reichstagu, w 
rozprawie nad oświadczeniem nowego 
Rządu, a w szczególności Kanclerz 
Rzeszy p. Hermann Müller-Franken, 
odpowiadając dnia 5-go b. m. na za­
rzuty mówcy Deutschnationale hr. 
Westarpa, mówił:

— Hr. Westarp nie ma żadnego po­
wodu do przypuszczeń, że w sprawie 
L zw. Locarna Wschodniego porzuca­
my stanowisko, które tu wyłożył wie­
lokrotnie Minister Spr. Zagr. Rzeszy, 
°raiz pozostałe stronnictwa, a także 
moje stronnictwo...

Otóż Minister Spr. Zagr. p. Strese- 
marin istotnie wielokrotnie, od końca 

1925 tj. od Locarna, stwierdzał, że 
Niemcy nie wyrzekły się zmiany granic 
La Wschodzie, jak wyrzekły się jej na 
Zachodzie, zaznaczając, źe do tej/zmia-

PRZECIW WOJNIE
Paryski Le Matin z dnia 10-go b. m., 

w obszernym telegramie z Waszyngtonu, 
przedstawia przebieg sprawy Paktu prze­
ciw Wojnie, pisząc m. in.:

— Myśl uznania wojny za działanie po­
za prawem została naprzód poddana 
przez p. Borah, senatora Stanu Idaho, 
przewodniczącego Komisji Spraw Zagra­
nicznych... P. Briand odrazu chwyta zna­
czenie tej myśli i w oświadczeniu do 
dziennikarzy w kwietniu 1927 przyjmuje 
ją, w czerwcu zaś 1927 podaje Departa­
mentowi Stanu w Waszygtonie, za po­
średnictwem Ambasadora w Paryżu p. 
Herrick'a, swój projekt układu tylko mię­
dzy Francją i Stanami Zjednoczonemi... 
Departament Stanu okazuje naprzód mało 
zapału i zostawia projekt w uśpieniu, a 
Prezydent Coolidge poleca oświadczyć 
publicznie w jego imieniu, iż obawia się, 
że myśl uznania wojny za będącą poza 
prawem mogłaby być niekonstytucyjna, 
gdyż pozbawiałaby Kongres jednego z je­
go praw podstawowych,.. Natomiast opi­
nia publiczna w St. Zj, porusza się. Sto­
warzyszenia coraz znaczniejsze, religijne 
i moralne zapalają się. Członek Kongresu 
p. Burton oraz p. Capper układają pro­
jekt ustawy przewidujący gospodarcze 
działanie Ameryki przeciw każdemu Pań- 
stwu-napastnikowi... W grudniu 1927, przy 
sposobności rokowań nad nowym ukła­
dem arbitrażowym francusko-amerykań- 
skim, wygasającym w lutym 1928, Depar­
tament Stanu podnosi myśl zawarcia u- 
kładu wielostronnego przeciw wojnie... 
Francja zgłasza zastrzeżenia, p. Kellog 
w mowie z 28-go kwietnia 1928 w Am. 
Stów. Pr. Między nar. przyjmuje treść 
tych zastrzeżeń m, in. rozszerzenie pierw­
szego grona podpisujących, senator Borah 
oświadcza, że w razie naruszenia takiego 
układu St. Zj. musiałyby zwrócić się prze­
ciw napastnikowi... Prezydent Coolidge 
w mowie w rocznicę Gettysburg oświad­
cza, że wojna wogóle jest dla St. Zjedn. 
niepomyślna, co objaśnia się tern, że Ame­
ryka jest wierzycielką, która tylko w ra­
zie pokoju może liczyć na płatności... Oba 
stronnictwa St. Zj., republikańskie i de­
mokratyczne, przyjmują w program po­
tępienie wojny.,, P. Borah oświadcza, że 
większość Senatu jest zapewniona dla ra­
tyfikacji układu... P. Kellog wskazuje 
pół-wyraźnie, że gotówby podpisać w Pa­
ryżu układ z innymi Ministerstwami Spr. 
Zagr. pierwszych 15-tu Państw.

UŁASKAWIENIE 
AUTONOMISTÓW ALZACKICH 
PARYŽ, 12.7. PAT. Jak donosi Le Matin, 

Rada Ministrów na wczorajszem posiedzeniu 
postanowiła ułaskawić wszystkich skazanych 
autonomistów Alzackich, z wyjątkiem Rick- 
lina.
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ny dążyć będą na drodze pokojowej. 
I rzeczywiście wszystkie stronnictwa 
obecnej większości rządowej tosamo 
powtarzały. Stronnictwo obecnego 
Kanclerza, tj. socjaliści, nie wyłamy­
wali się z tych oświadczeń o koniecz­
nej zmianie granic od strony Polski, 
zapewniając tylko zawsze silniej niż 
inne, że oczywiście ma się to stać tyl­
ko na drodze pokojowej.

Podstawą tego stanowiska jest za­
wsze tosamo twierdzenie:

— Obecna granica, oddzielająca 
Prusy Wschodnie od Rzeszy przez t. 
zw. Korytarz, jest nieznośna dla Nie­
miec.

Trzeba tylko, aby w Niemczech przy­
zwyczajono się do myśli, źe w Polsce 
zawsze i niezmiennie odpowiedź bę­
dzie:

— Wszelka myśl o zmianie granicy 
i odcięciu Polski od morza jest nie­
znośna dla Polski,

Ale oprócz tego trzeba także, aby 
w Niemczech uznano, że pokojowego 
stosunku sąsiedzkiego nie zbuduje się 
przy ciągłem wysuwaniu żądania zmia­
ny granic, czyli najdotkliwszem go­
dzeniu w Państwo sąsiednie.

Ostatecznie trudno wymagać, aby 
w Polsce ciągle i cierpliwie słuchano 
tych zapewnień, źe Niemcy chcą za­
brać nasze Pomorze. Dla równowagi 
zacznie się w Polsce z czasem mówić, 
że nam znowuż zawadzają Prusy 
Wschodnie, wciskające się w nasz ob­
szar państwowy. Wtedy może będzie 
jasną rzeczą, że jednym wadzi to, 
drugim tamto, a środkowem załatwie­
niem jest to, co właśnie ma się obec­
nie.

Jeżeli wyraźna wzmianka w mowie 
Prezydenta Rzeszy o układzie handlo­
wym jest zapowiedzią lepszych niż 
poprzednio dla tej,sprawy warunków 
w Niemczech, jest to zapowiedź po­
myślna, a jeżeliby to, co Prezydent v. 
Hindenburg mówi o dobrych stosun­
kach sąsiedzkich, rozumiane było w 
jedyny możliwy sposób, tj. bez ciągłe­
go zaczepiania granic sąsiada, można- 
by oczekiwać pewnego polepszenia 
stosunków cennego dla całej Europy.

Stanisław Stroftskl

RATOWANIE ROZBITKÓW ITAUI
ODNALEZIENIE GRUPY MALMGRENA

MOSKWA, 12.7. PAT. Radiostacja moskiew 
ska donosi, że dziś o godz. 6.40 Krasin za­
brał na swój pokład grupę Malmgrena, która 
znajdowała się pod 80.39 szerokości północ­
nej i 26.7 długości wchodniej. Okazało się, że 
sam Malmgren nie żyje już od miesiąca. Z 
pozostałych członków grupy Zappi jest 
zdrów, natomiast Mariano odmroził sobie no­
gę. Od 13-tu dni rozbitkowie byli zupełnie 
pozbawieni pożywienia, pomimo to jednak 
nie stracili hartu ducha.

Po uratowaniu grupy Malmgrena Krasin 
udał się w kierunku grupy Viglieri. Na po­
szukiwania tej grupy wyleciał w środę o go­
dzinie 16.30 pilot C. uchnowski, który nade­
słał szczegółowy raport. Samolot jego odle­
ciał w kierunku wyspy Karola, potem zaś 
zawrócił na południe ponad lodowcami wys­
py Bismarka. O godz. 17.30 samolot przele-i 
ciał nad wyspą Nreat. nie dostrzegając żad­
nych śladów grupy Viglieri. Natomiast oi

godzinie 18.45 Czuchnowski dostrzegł nie­
spodziewanie grupę Malmgrena, znajdującą 
się na niewielkim spadzistym lodowcu. Samo 
lot okrążył grupę 5 razy, poczem o godz. 
19.59 odleciał, lecz z powodu gęstej mgły 
zmuszony był wylądować w odległości 1 mili 
od przylądka Pláten, przyczem doznał pew­
nych uszkodzeń. Załoga samolotu nie dozna­
ła żadnego szwanku i zaopatrzona jest w 
żywność na dwa tygodnie, oraz w wystar­
czającą ilość ciepłej odzieży.

Czuchnowski zwrócił się do okrętu Krasin 
z prośbą, by zabrał on przedewszystkiem gra 
pę Malmgrena, która, znajduje się w bardzo 
ciężkiem położeniu. (Życzeniu temu uczynio­
no już zadość). Dopiero potem Czuchnowski 
pragnie sam dostać się na pokład Krasina, 
w celu zabrania nowych części składowych 
samolotu, które zastąpią części jego apara­
tu, uszkodzone przy przymusówem lądowa­
niu.
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POLSKA O LITWIE W GENEWIE
WARSZAWA, 12.7. PAT. Delegat Rządu 

Rzeczypospolitej przy Lidze Narodów p. Mi­
nister Fr. Sokal, notyfikując dnia 11-go b. m. 
treść dokumentów dyplomatycznych, wymie­
nionych pomiędzy Polską a Litwą dnia 23-go 
czerwca i 9-go lipca b. r., wręczył Sekreta­
rzowi Jeneralnemu Ligi Narodów notę na­
stępującą:

Panie Sekretarzu Jencralny!
Mam zaszczyt przy niniejszem wręczyć 

Waszej Ekscelencji:
odpis noty, wystosowanej dnia 23-go czerw 

ca r. b. przez p. Sidzikauskasa imieniem Rzą­
du Litewskiego do Posla Polskiego w Berli­
nie, odpis projektu traktatu, zaproponowane­
go Rządowi Polskiemu przez Rząd Litewski, 
a załączonego do wyżej wzmiankowanej no­
ty, odpis odpowiedzi, wystosowanej z pole­
cenia Rządu Polskiego przez Posła Polskie­
go w Berlinie do p. Sidzikauskasa.

Byłbym bardzo zobowiązany Waszej Eks­
celencji, gdyby zechciał on podać te teksty 
do wiadomości członków Rady Ligi Naro-BEZNADZIEJNE POŁOŻENIE GRUPY VIGLIERTEGO

OSLO, 12.7. A W. Nadzieje na ratunek gru­
py Viglieri znikły już prawie zupełnie. Sta­
cja radjowa znajdująca się na krze lodowej 
milczy w dalszym ciągu. Pilot Bragancy o- 
świadczył, że milczenia tego nie można ina­
czej tłumaczyć, jak tylko tem, że radiotele­
grafista Giagi uległ na równi ze swymi towa-

kowie skarżyli się już poprzednio na gorącz­
kę pochodzącą prawdopodobnie z zapalenia 
płuc. Choroba ta przy trwałej mokrej pogo­
dzie i niedostatecznej ochronie przed zimnem 
i wilgocią, przy zupełnej nieznajomości ze 
strony włochów warunków życia na Antakty- 
dzie, musiała ich zupełnie wycieńczyć. Wąt-

rzyszami ostatecznemu wyczerpaniu. Rozbit I pliwem jest czy nieszczęśliwi jeszcze żyją.

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA NA NOTĘ KELLOGA
BERLIN. 12.7. PAT. Biuro Wolfa 

ogłasza tekst odpowiedzi niemieckiej 
na notę amerykańską w sprawie pak­
tu antiwojennego Kelloga z dnia 23-go 
czerwca r. b. Odpowiedź niemiecka, 
doręczona dnia 11 lipca r. b. Ambasa­
dorowi Stanów Zjednoczonych A, P. 
w. Berlinie p. Schurmanowi ma brzmie­
nie następujące:

— Panie Ambasadorze! Potwier­
dzając Waszej Ekscelencji odbiór noty 
z dnia 23 czerwca r, b. w sprawie za­
warcia międzynarodowego paktu, po­
tępiającego wojnę, mam zaszczyt z po­
lecenia Rządu niemieckiego udzielić 
na nią następując!) odpowiedzi:

Rząd Niemiecki z największą skru­
pulatnością przeprowadził badania 
nad wywodami zawartemi w nocie, 
oraz nad załączonym do niej zrewido­
wanym projektem paktu stwierdza on

z zadowoleniem, źe przedstawione 
w nocie stanowisko Rządu Stanów 
Zjednoczonych A. P. odpowiada za­
sadniczemu poglądowi niemieckiemu, 
wyrażonemu w nocie z dnia 27 kwiet­
nia r. b. Rząd Niemiecki godzi się 
również na zmiany zawarte we wstę­
pie do projektu paktu. Rząd Niemiec­
ki wyraża radość, iż danem mu jest 
oświadczyć, źe przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie Rządu Stanów 
Zjednoczonych A. P., zawarte w no­
cie Waszej Ekselencji z dnia 23-go 
czerwca r. b,, źe godzi się na inter­
pretację, jaką nadano w nich postano­
wieniom oczekiwanego paktu i że wo­
bec tego gotów jest podpisać ten pakt 
w formie obecnie projektowanej. Pro­
szę przyjąć, Panie Ambasadorze, za­
pewnienia mego szczególnego szacun­
ku (podpisano) von Schubert.

NOWY RZĄD W JUGOSŁAWII
JEN. HADŻICZ PREZE SEM R. MINISTRÓW

BIAŁOGRÓD. 12.7. PAT. Jen. Ha-| 
dzicz, Minister Wojny ustępującego 
gabinetu, otrzymał misję tworzenia 
nowego Rządu. Prawdopodobnie bę­
dzie to gabinet politycznie neutralny,

którego głównem zadaniem będzie za­
pewnienie uchwalenia nagłych projek­
tów przez obecną Iźbę przed nowerni 
wyborami, które odbędą się na po­
czątku jesieni.

ECHA ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICH
GŁOS LITEWSKI

GDAŃSK. 12.7. PAT. Z Kowna donoszą 
do pism tutejszych: W litewskich kołach 
politycznych oceniają szanse podjęcia 
polsko-litewskich rokowań bardzo nieko­
rzystnie. Organ Lietuvos Aidas pisze:

— Przedłożony przez Litwinów Delega­
cji Polskiej projekt traktatu o nieagresji

jest najdalej posuniętym kompromisem. 
Decyzja Rady Ambasadorów w sprawne 
Wileńskiej jest, dla Litwy nieobowiązu- 
jącą. Jeśli Polacy nie są w stanie zrozu­
mieć, iż Litwa nigdy nie da się skłonić do 
rezygnacji z Wilna, to w takim razie po­
rozumienie jest niemożliwe.

dów.
Rząd Polski przy tej okazji z naciskiem 

stwierdza, że projekt litewski usiłuje zakwe­
stionować integralność terytorium polskiego; 
kwestionuje decyzję Ligi Narodów i Konfe­
rencji Ambasadorów; jest jednoznaczny z od­
mową zawarcia z Polską traktatu o nieagre­
sji i arbitrażu; zmierza natomiast do narzu­
cenia Polsce wyrzeczenia się zbrojnej ochro­
ny części swych granic, a co idzie za tem i 
do osłabienia bezpieczeństwa Państwa: 
stwierdza niemożność ustanowienia pomiędzy 
obu Państwami bezpośredniej komunikacji 
kolejowej, pocztowej i telegraficznej; wy­
łącza wszelki kontakt ludności pewnej zna­
cznej części terytorium polskiego z Litwą; 
żąda wreszcie wypłacenia Litwie przez Pań­
stwo Polskie odszkodowania bez uwzględ­
nienia jakichkolwiek wzajemnych pretensyj, 
któreby mogły być przedstawione później.

Jest oczywiste, że projekt w ten sposób 
skonstruowany nie może stanowić żadnej 
podstawy układu, przewidzianego w rezolu­
cji Rady Ligi Narodów z dnia 10-go grud­
nia 1927, a mającego na celu ustalenie po­
między Polską a Litwą

— ...dobrego porozumienia.... od którego za
leży pokój.

Wobec tego Rząd Polski znalazł się w nie­
możności przyjęcia do wiadomości propozy­
cji Rządu Litewskiego. Propozycja ta w sa­
mej rzeczy, będąc daleka od dażenia do u- 
stalenia pomiędzy Polską i Litwą stosunków 
pokojowych, czego zrealizowania Rząd Li­
tewski dotychczas świadomie odmawiał, ma 
przeciwnie na celu utrwalenie na przyszłość 
tej barjery niedoprzebycia, istniejącej pomię­
dzy obu sąsiedniemi krajami. Pomimo wszyst 
ko Rząd Polski jest zdecydowany próbować 
wszystkich dróg, któreby mogły doprowa­
dzić do układu z Rządem Litewskim. Właś­
nie zmierzając do tego celu. Rząd Polski pro­
ponuje Rządowi Litewskiemu kontynuowa­
nie rokowań, nawiązanych w marcu r. b.

Zechce Pan przyjąć wyrazy i t. Ü. — Fr. 
Sokal, Delegat Rządu Rzplt. przy Lidze Na­
rodów.

Genewa, dnia 11-go lipca 1928 r.

O ROKOWANIACH 
POLSKO-NIEMIECKICH

BERLIN, 12.7, PAT. Dzisiejsze poranne 
dzienniki niemiecko-narodowe, donosząc, z 
powołaniem się na informacje Ostexpressu 
o wręczeniu odpowiedzi niemieckiej na osta 
tnią notę polską w sprawie rokowań handlo 
wych, piszą:

— Pomysły na temat zmiany sytuacji w 
rokowaniach polsko-niemieckich wskutek u- 
tworzenia nowego Rządu Niemieckiego i u- 
dzielenia nowych instrukcyj Posłowi Nie-

TEMPS O ROKOWANIACH
PARYŻ. 12.7. PAT, Temps w artykule 

wstępnym oświadcza:
_ Nowe niepowodzenie rokowań pol­

sko-litewskich potwierdza ogólne wraże­
nie, iż zatarg pomiędzy Warszawą i Kow­
nem długo jeszcze będzie czekał na roz­
wiązanie, Odpowiedzialność za te niepo­
wodzenia spada całkowicie na Rząd Li­
tewski. Mimo uporczywego obstawania p. 
Waldemarasa przy uważaniu za sporną do­
statecznie rozwiązanej kwest ji Wilna 
wszelka dyskusja w tej kwestji jest niedo­
puszczalna, gdyż Polska nie może zgodzić

się na dyskutowanie , spraw, grożących 
uszczerbkiem całości jej terytorjum. Nie 
ulega wątpliwości, że na północo-wscho­
dzie Europy wytwarza się sytuacja nie­
pokojąca. Dobrze uczynią w Kownie, gdy 
przestaną łudzić się niewykonalnemi 
mrzonkami. Jak bowiem dano p Walde- 
marasowi do zrozumienia w Genewie, 
sympatie, jakie można mieć do słabych 
narodów, jak Litwa, nk^ idą tak daleko, 
aby tolerować miano z jej strony prowo­
kacje, narażające na niebezpieczeństwo 
pokój Europy,

ODGŁOSY W NIEMCZECH
BERLIN, 12.7. PAT, Organ agrarjuszy 

niemiecko-narodowych Deutsche Tages­
zeitung atakuje ostro Rząd Polski, za­
rzucając mu, że za pośrednictwem pism 
stara się obecnie prośbami i intrygami 
skruszyć opór Litwy, Dziennik pisze m. 
mRząd Litewski w rokowaniach okazał 
daleko idącą ustępliwość we wszystkich 
sprawach za wyjątkiem sprawy Wilna. W 
sprawie tej nie ustąpił nawet pod naci­
skiem Paryża i Londynu. Na sesji genew­
skiej wielkie, mocarstwa opowiedziały się 
wyraźnie za Polską. Rząd Polski, licząc 
na pewne poparcie ze strony Praneji, o- 
świadczyć miał wyraźnie, że zastrzega 
sobie swobodę postępowania w razie, gdy­
by Rząd Kowieński okazał się nieustępli­

wym. W ostatnich czasach dyplomacja 
polska knuje intrygi przeciw Litwie, sta­
rając się zmobilizować Państwa Nadbał­
tyckie, Za kulisami intryg polskich przy­
gotowuje się realizacja planu polskiego 
utworzenia bloku Państw Nadbałtyckich 
pod kierownictwem Polski. Powstanie ta- 
kilego bloku oznaczałoby dla Litwy cięż­
ką sytuację. Niemcy nie mają zgoła powo­
du do występowania w obronie Polski 
a przeciwko Litwie. Z drugiej strony, 
Rząd Kowieński powinien unikać dawa­
nia pretekstu do wzmacniania nadziei 
Polski, Od Litwy w pierwszym rzędzie 
będzie zależało, czy plan Polski, obliczo­
ny na pogłębienie rozdźwięku między Lit­
wą a Niemcami w związku ze sprawą 
Kłajpedy, będzie pokrzyżowany.

mieckie»nu w Warszawie p. Raiischerowi, nie 
odpowiadają faktom. Rząd Niemiecki nadal 
stoi na stanowisku, że miarodajnym dla obu­
stronnych ustępstw gospodarczych jest pro- 
tokuł berliński, ustalony przez p. Alinistra 
Stresemanna i dyrektora Jackowskiego. Odpo 
wiedź niemiecka, utrzymana jest w tonie 
przychylnym, tak, iż należy się liczyć z pod 
jęciem rozmów między pełnomocnikami obu 
Rządów w najbliższym już czasie. Rokowa­
nia delegacyjne przypuszczalnie rozpoczną 
się dopiero po ferjach letnich.

P, HOŁÓWKO W RYDZE
RYGA, 12.7. PAT. Przewodniczący Polskiej 

Delegacji w Kownie Naczelnik p. Hołówko 
w towarzystwie Posła Polskiego w Rydze 
p. Łukasiewicza odwiedził dzisiaj Ministra 
Spraw Zagranicznych p. Balodisa, z którym 
miał dłuższą konferencję.

WYCIECZKA POLSKA W PRADZE
PRAGA, 12.7. PAT. Delegacja Zjednoczenia 

Polskich Towarzystw Oświatowych pod wo­
dzą posła Jana Korneckiego była podejmowa­
ną przez Koła przyjaciół Polski oraz przez 
Ludowy Instytut Pedagogiczny imienia Prezy­
denta Masaryka. Koło Przyjaciół Polski wy 
dało na cześć wycieczki obiad, na którym był 
obecny w ramienia Ministerstwa Oświaty ďr 
Salabek, a Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych radca Matuszek. Na serdeczne powita­
nie prezes Kola Przyjaciół Polski dr Jaro­
sława Michla odpowiedział poseł Kornecki, 
dziękując za szczere przyjęcie.

KRWAWE ZABURZENIA W SOFJI
WIEDEŃ, 12,7. PAT, Według na- 

deszłych tu wiadomości z Sofji, doszło 
tam w ciągu nocy ubiegłej do krwa­
wego starcia między zwolennikami 
grupy Protogorowa a zwolennikami

szefa komitadży macedońskich Mi- 
chajłowa. W Potrycy doszło między 
obu grupami do bitwy, w ciągu której 
6 osób zostało zabitych, a wiele od­
niosło rany.

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA
BERLIN, 12.7. PAT. Dziś w godzinach po­

południowych zdarzyła się w pobliżu miej­
scowości Walkenriede w górach Hartzu stra 
szna katastrofa kolejowa, pociąg osobowy, 
przejeżdżający totem w miejscu, w które«n

tor krzyżuje się z szosą, najechał na auto­
bus osobowy, szczelnie przepełniony pasaże 
rami. Skutki zderzenia były straszliwe: 9 o- 
sób z pośród pasażerów poniosło śmierć na 
miejscu, zaś 28 osób zostało ciężko rannych.

RZEKOMY SPISEK W MADRYCIE
Paryż, 12.7. PAT. Ajencja Havasa donosi z 

Madrytu,, że pogłoska o wykryciu spisku na 
życie Króla Alfonsa i aresztowaniu w związ 
ku z tem około 100 osób nie potwierdza się, 
i wydaje się pozbawioną wszelkich podstaw.

GŁÓWNE ZDARZENIA SPORTOWE
Rekordy padają. Konopacka bije rekord 

światowy w rzucie dyskiem oburącz.
Nowak (A. Z. S.-Kraków) bije rekord Pol 

ski w skoku wdał.
Olimpiada. Przypuszczalni zwycięscy IX 

Olimpiady, Amerykanie, są już w drodze do 
Europy.
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ZA CZERWONYM KORDONEM 10-go b. m.,

Aresztowanie Szantażysty. — W Karlsba­
dzie aresztowany został osobnik, który po-

sobotę, dnia 
w obu tea-

Samobójstwo Artystki. — Artystka muslc- 
hallu paryskiego Jenny Golde wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w serce, pozbawiła 
się życia.

promitujący materiał szpiegowski. Dochodze­
nie w toku.

Ratowanie Pasażerów Angamosa. — Akcja 
ratunkowa wszczęta w związku z katastro­
fą okrętu Angamos doprowadziła do wyra­
towania dalszych 8 rozbitków. Dalsze po­
szukiwania uznano za bezowocne. Ogólna 
ilość ofiar katastrofy Angamosa wynosi 201 
osób.

A). Wschodnia donosi: Przywódca 
b, opozycji Troc kij, przebywający 
obecnie na zesłaniu w Wiernym ma 
być przetransportowany do którejś z 
dalszych miejscowości we wschodniej 
części Syberji. Ta nowa deportacja 
nastąpi z chwilą wyzdrowienia Troc­
kiego, który obecnie nawskutek cho­
roby nie opuszcza łóżka.

Aresztowanie Księcia Burbońskiego. — Sen 
sację w kolach arystokratycznych Budapesz­
tu wywołało aresztowanie księcia Ludwika 
Burbońskiego dokonane przez policję buda­
peszteńską, jak informują aresztowania do­
konano na podstawie listów gończych wysła­
nych przez policję paryską, według których 
Książe brał udział w aferze fałszerstwa pa­
pierów wartościowych. Jak skonstatowano 
Książe Burboński znajduje się nie poraz 
pierwszy w Budapeszcie i ostatnio pertrakto 
wał z większemi bankami o pożyczkę w do­
larach, pertraktacje te jednak rozchwiały się.

Balfour i Żydzi. — W Guildhallu, odwie­
cznym ratuszu City londyńskiej odbył się 
w tych dniach po raz pierwszy bankiet ko­
szerny, wydany przez gminę żydowską, na 
cześć Lorda Balfoura i jego zasług wobec 
rasy żydowskiej. Przy bankiecie wezwano ze 
branych do złożenia 75.000 funtów (3.300.000 
złotych), które mają posłużyć do zasadzenia 
250.000 drzew Lasu Balfoura, na stokach gór, 
spoglądających na Nazaret

NOWY TARG
Wypadek Kolejowy. — Dnia

w nocy, nadzwyczajny pociąg towarowy Nr. 
6183, zdążający do Zakopanego, przy prze­
stawieniu go na inny tor w Nowym-Targu wy 
koleil się. Parowóz i 15 pierwszych wago­
nów przeszło przez wrotnicę, 5 zaś następ­
nych wyskoczyło na iglicy zwrotnicy, nisz­
cząc nawierzchnię t. j. tor I zwrotnicę. Po­
wodu wykolejenia narazie nie udało się usta­
lić. Wypadku w ludziach nie było,

POZNAŃ
P. Minister Komunikacji. — W pierwszych 

dniach sierpnia r, b. ma przybyć do Pozna­
nia Minister Komunikacji p. Kühn, w celtt 
przeprowadzenia inspekcji urządzeń kolejo­
wych.

Protest Sejmiku-Wojewódzkiego. — Na po 
siedzeniu Sejmiku Wojewódzkiego prawie je­
dnomyślnie przyjęto rezolucję przeciw wy­
łączeniu z Województwa Poznańskiego Po­
wiatów północnych i włączeniu ich do Woje­
wództwa Pomorskiego.

WILNO
Przyjazd p. Prezydenta RzplteJ. — Ajencja 

Wschodnia donosi z Wilna: W związku z 
zapowiedzianym przyjazdem p. Prezydenta 
Rzpltej do Wilna, który zatrzymać się ma 
w pałacu reprezentacyjnym tprzystąpiono do 
przygotowania tego gmachu na przyjęcie p. 
Prezydenta. Roboty prowadzone są zarówno

LWÓW
Wycieczka Polaków z Ameryki. — Dnia 

12 go b. m. rano przybyła do Lwowa wyciecz 
ka Związku Narodowo-Polskiego z Ameryki 
przyjmowana przez reprezentantów władz 
miejskich oraz Komitet Przyjęcia.

Repertuar. — Dziś, w piątek, dnia 13-go b. 
m. Teatr Wielki: Simona (występ Teatru Kra 
kowskiego) pocz. o godz. 7.30 w., Teatr No­
wości Qui Pro Quo. Jutro, w 
14-go b. m., tensam program 
trach.

nego tytułu nie używał dla celów oszukań­
czych, domagał się jedynie oddawama mu 
honorów należnych monarchom. Ponieważ 
chodzi tu prawdopodobnie o umysłowo cho­
rego, Richter oddany zostanie do dyspozycji 
konsulatu polskiego w Pradze, który zajmie 
się odstawieniem go do kraju.

W Moskwie rozpoczął się drugi 
proces o kontrewolucję gospodarczą i 
szpiegostwo ekonomiczne. Oskarżony 
jest Niemiec Bartsch i 10 Rosjan, z 
których 5-ciu inżynierami. Oskar­
żonym zarzucają m. in, pobieranie ła­
pówek oraz uprawianie szpiegostwa 
na rzecz firm szwedzkich. Pojutrze 
rozpoczyna się trzeci proces tego ty­
pu, tym razem w Charkowie, w któ­
rym oskarżonych jest około 50 osób, 
w tern kilkunastu inżynierów z Za­
głębia Donieckiego, Jednym z głów­
nych świadków oskarżenia w tym 
procesie będzie osławiony Badstieber.

Upały w AngIJi. — W całej Angljl panują 
wielkie upały, przyczem nic nie wskazuje 
na rychle ich zakończenie, W Greenwich, 
gdzie temperatura jest najwyższa, zanotowa 
no wczoraj 99 Fahrenheita.

KATOWICE
Wodociągi w Mackach. — Budowa pań­

stwowego wodociągu w Mackach opóźni się 
na jakiś czas, ponieważ po przeprowadzeniu 
dochodzeń wodno-prawnych skonstatowano, 
że pewna ilość właścicieli żąda wygórowa­
nych cen za grunta. Koszta budowy wodo­
ciągu wynoszą 16 miłjonów złotych,

KRAKÓW
Ś. p. Żegota-Ciąglewicz. — Dnia 10-go b. m. 

zmarł w Krakowie ś. p. Edmund Żegota-Cią­
glewicz, znany ttomacz dzieł klasycznych. 
Przełożył on na język polski z oryginału 
greckiego szereg komedji Arystofanesa, jak 
Żaby, Ptaki, Chmury, Gromiwoja i t. p. W 
rękopisach pozostał szereg niewydanych do­
tychczas prekładów.

Odbudowa Arsenału Władysława IV. — 
Przed rokiem wstrzymano restaurację daw­
nego arsenału Władysława IV w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej, w którym pomieszczo­
no obecni e Instytut Geograficzny Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Obecnie po uzyska­
niu odpowiednich funduszów budżetu pań­
stwowego przystąpiono do wykończenia od­
nowienia gmachu, tak że za kilka tygodni 
zewnętrzna część gmachu będzie odrestau­
rowana, a prace wewnątrz potrwają do je­
sieni.

Tragiczny Wypadek Samolotowy. — Fran­
cuski samolot wojskowy w drodze z Bor­
deaux do Brestu w pobliżu Lorient naskutek 
pożaru w motorze uległ katastrofie. Pożar na 
samolocie wybuchł na stosunkowo niewiel­
kiej wysokości samolot, przyczem lotnikowi 
udało się ^znacznie zniżyć lot, nie zdołał on 
jednak ujść na czas z płonącego samolotu. 
Natomiast przy pomocy spadochronu urato­
wał się siedzący obok niego obserwator.

Napad na Żołnierza Francuskiego. — Dono­
szą z Landau z Nadrenji, iż nocy ubiegłej 
przejeżdżający rowerem obok koszar arty­
lerii francuskiej osobnik o nieustalonym dotąd 
nazwisku strzelił do stojącego na warcie żoł­
nierza. Żołnierz został ciężko ranny, sprawca 
zamachu zaś zdołał umknąć. Władze niemiec 
kie wszczęły w związku tein śledztwo.

Pisma sowieckie podają szereg wia­
domości, które składają się na ponury 
obraz nowej fali teroru czerwonego w 
Rosji:

Prawda donosí z Odesy, że w mie­
ście tym aresztowano kilkunastu 
urzędników miejskich instytucyj ko­
munalnych, w tej liczbie kierownika 
urzędu Stolara, prawosławnego du­
chownego Kolleźakiego i innych. Po­
śród aresztowanych znajduje się ksią­
żę Bariatyński, który należał do licz­
by urzędników sowieckich pod przy- 
branem nazwiskiem Czuszkina, 
Wszystkich aresztowanych osadzono 
w GPU i oskarżono o utworzenie w 
miejskich instytucjach komunalnych 
gniazda k outre wolucyjnego biało­
gwardzistów.

Izwiestja donoszą, źe w Moskwie 
wykonano wyrok śmierci, ogłoszony 
przez Najwyższy Sąd Wojskowy w 
ZSSR w sprawie obywatela finlandz­
kiego, Hittinena, który oskarżony był 
o szpiegostwo.

Dramatyczni pisarze mają też swo­
je widzimisię. Oryginałem pod tym 
względem jest ceniony powieściopi- 
sarz Eden Philpotts, którego sztuka, 
The Farmers Wife przez dwa lata nie 
schodziła z repertuaru, a druga, wspól­
nie z córką napisana, The Yellow 
Sands, prawie równem cieszyła się po­
wodzeniem a dziś już trzecią jego, 
znów wspólnie z córką napisaną sztu­
kę My Lady's Mill wystawiają w Lon­
dynie. Żadnej z tej sztuk nie oglądał! 
na scenie sam autor, który pomimo 
zachęty i próśb przyjaciół, aktorów i 
dyrektorów teatru ani razu nie opu­
ścił swego ukochanego Devonshire, 
by zasiąść między widzami tak świet­
nie bawiącemi się jego humorem. Cał­
kiem innem jest usposobienie p. Ed­
gara Wallace, autora sensacyjnych po­
wieści i sztuk, który nie opuszcza 
żadnej premjery licznych swoich 
utworów i śmieje się i cieszy powo­
dzeniem i dowcipami na równi z 
wszystkimi słuchaczami. Noel Co- 
ward, aktor i autor sztuk, poważnych 
i lekkich, niewinnych lub ironicznych 
jest pełen tremy i na premjerze chowa 
się w tylnych rzędach balkonowych,

Pożar w Hamburga. — Wczoraj wybuchł 
w porcie wolnocłowym w Hamburgu olbrzy 
mi pożar w jednym z magazynów zawierają­
cych bawełnę. Pożar rozszerzył się z taką 
szybkością, że mimo, iż straż pożarna roz­
poczęła natychmiast energiczną akcję w kie 
runku zlokalizowania, przeniósł się na sąsie­
dnie magazyny z zapasami juty i bawełny i 
strawił je doszczętnie. Przyczyny powstania 
pożaru są nieznane. Straty wynoszą kilka 
milionów zł.

brytyjskiego Imperjum, któremu bez­
interesownie oddawał już niezliczone 
usługi. Kraj, mający takich obywateli, 
nie może mówić o upadku,,, schodze­
niu na psy, W starożytnej uniwersy­
teckiej siedzibie, w Oksfordzie, 50 lat 
temu, w czerwcu 1878 roku, zebranie 
w Keble College, postanowiło założyć 
specjalny College, uniwersytet-inter- 
nat dla kobiet. Przygotowania zajęły 
dość czasu i dopiero w listopadzie te­
goż roku mianowano pierwszą dyrek­
torkę College, zwanego Lady Marga­
ret Hall, Dyrektorką tą była Miss Eli­
sabeth Wordsworth, wnuczka brata 
wielkiego poety. Początkowo Marga­
ret Hall posiadał tylko 9 słuchaczek, 
których życie nie było łatwem. Nie 
wolno im było brać udziału we wspól­
nych wykładach, bez damy do towa­
rzystwa, jako opieki. Jeszcze w roku 
1890 wrota Magdalen College były im 
niedostępne, a do Balliol wejście 
głównemi drzwiami kobiety-słuchacz- 
ki uważane było za nieprzyzwoitość: 
musiała skromnie i niepostrzeżenie 
wślizgnąć się bocznem wejściem. 
Stopniowo przełamano przeszkody, 
ale dopiero ośm lat temu przyznano 
Lady Margaret Hall pełne prawa uni­
wersyteckie. ,

burga i baronównej Veczery. W policji o- 
świadczyl, że przyjechał do Karlsbadu, aby 
się zobaczyć z kuzynem matki, który bawi 
tam na kuracji. Dochodzenie ustaliło, iż are­
sztowany nazywa się Max Richter, pocho­
dzi z Bielska i jest obywatelem polskim. Usta-

Słyszymy zewsząd, a zwłaszcza z 
kół niemieckich, że Anglja jest zruj­
nowana finansowo i źe wątpliwem 
jest, czy wróci kiedyś do dawnego 
dobrobytu, Anglicy nawet sami, choć 
w głębi duszy żaden z nich w to nie 
wierzy, lubią zapewniać, że the old 
country is going the dogs, t, j, stary 
kraj schodzi na psy. Trudno uwierzyć 
w to obcemu, któremu w tym zuboża­
łym kraju ciągle jakieś bajońskie su­
my obijają się o uszy. Ot i teraz rodzi­
ce i rodzeństwo Elsie Mackay, która 
wraz z kapitanem Inchcliffem zginęła 
w usiłowanym przelocie przez Atlan­
tyk, zrzekli się spadku po niej, na 
rzecz Skarbu Państwa, z życzeniem, 
by kapitał pozostał wraz z procentami 
nienaruszony przez 50 lat, a potem 
użytym był na spłacenie długu pań­
stwowego. Z osobistego majątku p, 
Mackay z miljona funtów szterlingów, 
jakie otrzymała od ojca przy dojściu 
do pełnoletności, pozostało po spła­
ceniu podatków i innych zobowiązań 
suma 500,000 funtów, czyli około 22 
miłjonów złotych, które w przeciągu 
lat 50 wzrosną do całkiem a całkiem 
pokaźnej sumki. Lord Inchacape, oj­
ciec zaginionej letniczki, dziś jeszcze 
zawsze pomimo 76 lat czynny dyrek­
tor wielu przedsiębiorstw, rozpoczął! 
swoją karjerę zupełnie bez środków r aż do chwili, gdy sukces jest zapew- 
wpływów, Jest on jednym z filarów) niony, Lucy,

LUBLIN
Niebezpieczny Szpieg. — Na terenie Powia­

tu Augustowskiego aresztowano w gminie Li- 
psa pewnego osobnika który od miesiąca gra 
sowal na terenie D. O. K. II, III, IX, wystę­
pując w urzędach gminnych jako oficer służ­
bowy odnośnych D. O, K. i legitymując się 
fałszywemi dokumentami przeglądał akty 
wojskowe mobilizacyjne oraz sprawdzał punk 
ty trangulacyjne, przyczem żądał wszę­
dzie zaliczki służbowej w sumie 50 zł,, któ­
rą otrzymywał. Oszusta aresztowano na pod 
stawie rozesłanych przez Urząd Wojewódzki 
w Lublinie listów gończych i ostrzeżeń do 
wszystkich gmin i D. O. K. Aresztowanym 
okazał się osobnik występujący pod trze­
ma nazwiskami: Krukowskiego, Rawskiego i. 
Doroża. Przy -aresztowanym znaleziono kom- i wewnątrz, jak i zewnątrz gmachu.

Premje Daily Mail« — Spadek po Elsie Mackay« — Jubileusz Lady Margaret 
Hall w Oxfordzie« — Premjery i pisarze dramatyczni.

G, K, Chesteron naśmiewając się w! 
-swoim tygodniku z reklamy, jaką 
urządza sobie poczytny dziennik Daily 
Mail, ubezpieczeniem od wypadku, 
związanem z prenumeratą tego pisma, 
napisał raz: Więcej będzie radości z 
jednego zarejestrowanego czytelnika, 
zabitego od razu, niż ze stu uratowa­
nych. W każdym razie podziwać się 
musi bogactwo i środki pisma, które 
w jeden dzień, bez żadnych formalno­
ści, wypłaciło rodzinom, czterech za­
bitych w katastrofie kolejowej pod( 
Darlington kobiet, łączną sumę 50,0001 
funtów czyli około 2 miljony200 tysię-i 
cy złotych polskich. Dla szybszego za­
łatwienia tej sprawy, wysłannik ga­
zety udał się samolotem na miejsce 
wypadku, sprawdził fakty no i naza­
jutrz gazeta wystawiła czeki. Podobne 
wypadki wypłacenia wielkiej premji 
ubezpieczeniowej, powtarzają się dość 
często, nic więc dziwnego, że ilość pre 
numeratorów, a w stosunku do nich 
ilość ogłoszeń, rośnie. Rosną wskutek 
tego możliwości finansowe pisma, roz­
wijającego się z amerykańską szybko- ■ 
ścią. ;

5 PROC. REDYSKONTO W ST. ZJ.
Federal-Rcserve-Bank w Chicago, jeden, 

z . 12-tu wielkich banków emisyjnych St. 
Zj, Am. Półn., podwyższył oa wtorku 
10-go b, m. procent redyskonta z 4V>, na 
5, Jest to już drugie podwyższenie, gdyż 
w początku r, b, podniósł taksamo na­
przód F, R, B. w Chicago, a potem wszyst 
kie inne, z 4 na 41/2. Podniesienie stopy 
procentowej miało na celu utrudnienie 
spekulacji wyrażającej się na giełdach St, 
Zj, we wzrastających pożyczkach makle­
rów. Prawdopodobnie narazie zachowana 
będzie przez pewien czas różnica między 
Chicago a New-Yorkiem, aby pieniądze 
z Chicago, które szły na spekulację do> 
New-Yorku odciągnąć z powrotem, a być 
może iż nawet część nowojorskich kapi­
tałów przejdzie do Chicago. Ale naogół 
trzeba to znowu uważać za początek ogól­
nego podniesienia do5 proc, stopy redy­
skonta we wszystkich Federal-Reserve- 
Banks. Oddziaływanie światowe będzie 
niewątpliwe, W każdym razie zniżenie 
stopy dyskonta przez Bank Angielski, o 
ozem mówiono w ostatnim czasie, obec­
nie zupełnie odpada, a nawet możliwe 
jest podwyższenie.

TOWAR JPIENIĄDZ
Na dziełdzie akcyjnej obroty w dalszym 

. ciągu małe, nastrój spokojny, Kursy na 
zebraniu dzisiejszem wykazały minimal­
ne tylko odchylenia. Dalszą zniżkę ujaw­
nił Bank Polski, który spadł z 177.00 na 
176.00, Ostrowieckie serji B obniżyły się 
z 110.00 na 108.50. W grupie pożyczek 
państwowych spadła 5 proc, Premjowa 

. Pożyczka Dolarowa z 87.00 na 86.50, nie­
co. niżej notowano 5 proc. Pożyczkę Ko­
lejową.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa 87.00- 

86 i jedna czwarta-86 i pół, 5 proc. Kon- 
wersyjna 67.00, 10 proc. Poż. Kolejowa 
104,00 (zł. 178.88), 5 proc. Poż. Kolejowa 
Konwersyjna 61.90, 8 proc. L. Z. Banku 
Gospod, Krajów. 94,00 (zł. 161.68), 8 
proc. L, Z. Banku Rolnego 94.00 (zł,
161.68) , 7 proc, L. Z. Ziemskie Dolar, 
84.00 (zł, 738.70), 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie zlot, 52,65, 8 proc. L. Z. m. Warsza­
wy 72 i pół-72.00-72 i trzy czwarte, 10 
proc, m, Siedlec 77.00, 8 proc. Oblig. 
Komun, Banku Gospod. Krajów. 94.00 (zł.
161.68) , 6 proc. Oblig. VI Poż, Konw, m> 
Warszawy 1926 r, 61,50.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117,00, B. Polski 176,00, 

177 i pół, B. Zachodni 34.00, Spiess 160.00, 
Siła i Światło 154 i pół, Warsz. Tow, Fahr. 
Cukru 60.00, Węgiel 104,00, Nobel 32 i pół, 
Cegielski 454)0-46 i pół, Modrzę jów 42 25, 
Norblin 233.00, Ostrowieckie serja B. I-sza 
em. 108.00-108 i pół, Pocisk 9.00, Stara­
chowice 54,00, Zawiercie 27,00. Klucze 
7.10,

W obrotach pozagiełdowych notowano: 
Bank Polski 176.25, Starachowice 54.25, 
Modrzejów 42,50, Lilpopy 36.00, Węgiel 
103.50.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano 8.S8, dewizy New- 

York 8.90. Bank Polski płacił za dolary 
8.86, za dewizy 8.88. Tranzakcje kablem 
New-York zawierano między bankami na 
8,91,70, W grupie dewiz europejskich ob­
niżyły się Amsterdam i Medjolan, nieco 
wyżej notowano Wiedeń i Londyn. W ob­
rotach międzybankowych płacono za de­
wizy Gdańsk 173.50-173.45, za dewizy 
Berlin 212,65, za marki niemieckie 212.60, 
Na rynku prywatnym dolary 8.88 i jedna 
czwarta, 8.88 w płaceniu. Wybitnie zwyż­
kową tendencję miały czerwonce sowiec­
kie, które osiągnęły 3.30 doi. Zanotowano 
(tranzakcje, sprzedaż, kupno): HoHndja 
359.00 (sprzedaż 359.90, kupno 358.10), 
Londyn 43.37 (sprzedaż 43.48, kupno 
43.26), Nowy Jork 8.90 (sprzed. 8.92, 
kupno 8.88), Paryż 34,90 i pół (sprzedaż 
34.99, kupno 34.82), Praga 26.42 (sprze­
daż 26.48, kupno 26.36), Szwajcarja 171,75 
(sprzedaż 172.18, kupno 171.32), Włochy 
46.70 (sprzedaż 46.82, kupno 46.58). Wie­
deń 125.67 (sprzedaż 125.98, kupno 
125.36)«

CENY ZŁOTA
Z aruble złote płacono 4.64 i pół, żą­

dano 4,65.
CENY ZBOŻA

WARSZAWA, 12.7. żyto 681 g-1. (116) 
50, pszenica 56-57, jęczmień brow. 50-51, 
jęczmień na kaszę 46-47, owies jednolity 
50-51, otręby żytnie 32.50-33.50, otręby 
pszenne 29-30, mąka pszenna warsz., lu- 
bel. i kres. 4-0 A 88-90, mąka pszenna 4-0 
80-82, mąka żytnia 65 proc, 69-71. Podaż 
żyta zwiększona. Obroty małe.

Po Zaginięciu A. Loewensteina. — Rodzina dawał się za syną arcyksięcla Rudolfa Habs- 
wielkiego bankiera, który wypadl z samolo­
tu, ogłosiła w dziennikach oświadczenie, że 
niestety niema wątpliwości co do śmierci A. 
Loewensteina, który wsiadł w Croydon 4-go 
b. m. po 6-tej wieczorem do odlatującego sa­
molotu, gdzie o 7-ej nad morzem zauważono 
jego nieobecność. Zarazem powierzyła rodzi-Ilono również iż Richter niejednokrotnie urzą- 
na adwokatowi p. Devèze, b. ministrowi o-ldzał już podobne wycieczki; przywlaszczo- 
brony narodowej, przeprowadzenie prawnych ' 
kroków, celem stwierdzenia śmierci. P. Dela- 
ruvière, sędzia pokoju 1-szego kantonu w 
Brukseli, otrzymał polecenie przeprowadze­
nia badania sądowego w sprawie zniknięcia 
A. Loewensteina i już przesłuchał pilota, me­
chanika, oraz inne osoby, które były w sa­
molocie. Równocześnie 1-sza Izba Trybuna­
łu w Brukselli mianowała Dr Van der Strae- 
teu-Ponhoz, współpracownika i krewnego A. 
Loewensteina, administratorem jego majątku. 
Mianowanie opiekuna 18-letniego syna Loe­
wensteina będzie mogło nastąpić dopiero po 
wstępnem postępowaniu obecnem, mianowicie 
rada rodzinna pod przewodnictwem sędziego 
pokoju zamianuje zapewne, wedle stałego 
zwyczaju, opiekunką matkę z dodaniem pod- 
opiekuna z rodziny ojca. Okręt Hercule z 
Dunkierki, z polecenia rodziny poszukuje od 
9-go b. m, morze, celem znalezienia zwłok.

H« J. MAGOG

MORDERCA
W pełne południe, tchnące żarem 

słońca, zdecydował się powrócić do 
miasta, przez jedną z małych ulic 
przedmieścia. O godzinie tej, z powo­
du wielkiego upału, ulice były prawie 
puste.

To go ośmieliło. Postąpił kilka kro­
ków naprzód, chwiejąc się, jak czło­
wiek pijany. Tak źle wyglądał, nie­
ogolony od kilku dni i z włosami przy- 
pruszonemi kurzem,w podarłem ubra­
niu, że chłopak jakiś, wysłany na mia­
sto ze sprawunkiem, ujrzawszy go, 
cofnął się przerażony, O kilka kroków 
znowu dalej takiego strachu nabawił 
jakiejś dziewczynie, która czerpała 
wodę w studni, że uciekła z krzykiem, 
porzuciwszy dzbanek.

Obojętny na te wrażenia, jakie 
wzbudzał, szedł dalej, ponury i zmę­
czony, pośród domów o zapuszczo­
nych roletach i otwartych oknach. Za 
tymi roletami wszędzie jedzono. Stu­
kot widelców w talerze, brzęk szkla­
nek i hałas otwieranych butelek do­
chodził zewsząd. Zapach jedzenia 
przyprawiał go o rozpacz. Starał się!

iść prędzej. Lecz nie miał sił. Za każ­
dym krokiem nogi odmawiały mu bar­
dziej posłuszeństwa. Od czasu do cza­
su musiał oprzeć się o mur, lub usiąść 
na chodniku, aby odpocząć, W chwi­
lach takich, oczy jego miały błędny 
wyraz ściganego zwierza, który nada­
wał mu wygląd przerażający i odpy­
chający. Á gdy wreszcie powstawał, 
aby iść dalej, chwiejąc się na nogach, 
robił wrażenie biednego zwierzęcia, 
gnanego naprzód przez przeznaczenie.

W cięźkiem powietrzu odezwał się 
nagle żałobny dźwięk dzwonu ko­
ścielnego. Dzwoniono na pogrzeb. 
Przeszedł go dreszcz.

— To pewnie jego pogrzeb — po­
myślał.

Zachwiał się na nogach, Z całej siły 
musiał się oprzeć o mur jakiegoś do­
mu, Ujrzał wtedy w szybie wystawo­
wej sklepu swe oiblicze. Spuścił wów­
czas głowę i jęknął:

— To ja jestem?
Tydzień zaledwie minął, jak stał się 

mordercą. A jednak nie chciał prze­
cież zabijać! Przypadek jedynie tak 
zrządził nieszczęśliwie.

Był wówczas spokojnym, solidnym 
kupcem, mającym niewielką księgarnię 
i sklep z przyborami do pisania, na 
Rynku« Uczniowie przychodzili kupo­

wać tu ołówki, a panie książki do czy­
tania.

Dlaczego zakochał się w jednej 
swej klijentce, rudej dziewczynie, 
wielkiej kokietce, spragnionej hoł­
dów? Prowokowała go bezsprzecznie, 
otaczając się przynajmniej z tuzinem 
adoratorów.

Lecz Ferment, księgarz, zazdrosny 
był tylko o jednego, o Thierny'ego, 
tego bogacza Thierny'ego, który 
chciał mu imponować swą elegancją i 
przychodził bezczelnie do księgarni, 
prowokować go.

Tu rozegrała się wreszcie tragiczna 
scena. Pewnego wieczoru, gdy Thier- 
ny uparł się pozostać w sklepie we 
trójkę z księgarzem i piękną dziew­
czyną, wybuchła kłótnia. Dziewczyna 
uciekła, a kłótnia zamieniła się w bój­
kę, Ponieważ Fermont nie był tym sil­
niejszym, pochwycił na chybił trafił 
jakiś twardy przedmiot, którym był 
przyciskacz do papierów i wyrżnął 
nim w głowę swego rywala. Thierny 
padł na ziemię z rozwaloną czaszką.

Czyż trzeba było więcej, aby prze­
razić zazdrośnika? Księgarz widział 
się już aresztowanym, osądzonym,) 
zgilotynowanym i nie miał innego! 
wyjścia jak natychmiast uciec, zga­
siwszy gaz w swym sklepie. j

W tydzień później, zmęczony ta- 
kiem życiem ściganego zwierza, ukry­
wającego się w lasach podmiejskich, 
wykradającego w nocy owoce i jarzy­
ny z ogrodów, które pożerał na suro­
wo, zdecydował się wreszcie powró­
cić, przygotowany na więzienie i gilo­
tynę, alby tylko dano mu kęs gorącej 
strawy i łóżko do spania.

Stał tak dłuższy czas przed szybą 
wystawową, czując się pochwyconym 
przez przechodnia, który przystanął 
obok, obserwując go bacznie.

A w tym napastniku, Fermont, od­
wróciwszy głowę, poznał z przeraże­
niem tego, którego zamordował!

Lecz zamordowany objął go radoś­
nie, wykrzykując:

— To pan! Naprawdę to pan! Ach, 
jakie szczęście!

Szczęście? Oczywiście, dla tego, 
który myślał, że jest mordercą i który 
nagle poczuł się zwolniony z całej 
tej straszliwej odpowiedzialności!

Tymczasem jednak Thiorny opo­
wiadał:

— Pan nic nie wie. . Oskarżono 
mnie! Tak, oskarżono mnie o zabicie 
pana i ukrycie zwłok. Miano mnie 
aresztować. Ta niecna dziewczyna| 
opowiedziała o naszej bójce, dodającj 
z fantazji krwawy epilog, któryby!

usprawiedliwiał pańskie zniknięcie. 
Widziano mnie, wychodzącego z pań­
skiej księgarni, w pośpiechu. Ubranie 
moje poplamione było krwią. Gdyby 
pan nie powrócił, byłbym człowie­
kiem zgubionym. Chodźmy więc pręd­
ko do komisarjatiu! Trzeba już raz zli­
kwidować tę całą sprawę!

Poszli razem, pod ramię.
— A propos — rzekł nieśmiało 

Thierny — ta dziewczyna.,. Niech pan 
nie myśli, źe zamierzam dalej starać 
się o jej względy... To już skończone,,.

Księgarz wzruszył obojętnie ramio­
nami:

— I dla mnie także,,.
Spojrzeli na siebie. I obaj zaczęli się 
śmiać, zrozumiawszy nagle istotę te­
go uczucia, które różni mężczyzn mię­
dzy sobą, a któremu na imię: miłość,

— Gdy to człowieka chwyci, wy- 
daje mu się, źe gotów byłby na 
wszystko — westchnął księgarz. — 
Lecz później! Aby to zrozumieć, trze­
ba przejść to, co myśmy przeszli,.. 
Człowiek wtedy byłby mniej głupi!

— Tak, byłby mniej głupi — po­
twierdził Thierny, — Lecz swojp dro­
gą, nie każdy ma nasze szczęście,..

Przełożył H, Ł.
KONIEC
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Konopacka Bile Rekord Światowy. — 
Wczoraj Konopacka usiłowała pobić własny 
rekord światowy w rzucie dyskiem oburącz. 
Próba dała wynik pomyślny. Konopacka u- 
zyskała w rzucie prawą ręką 37.67 mtr., a 
w rzucie lewą 27.71 mtr., co razem daje 65.38 
mtr. Dla porównania przypominamy, że do- 
/ychczasftwy rekord światowy, należący rów 
/?ież do naszej doskonalej miotaczki, wynosił 
64.60 mtr. (39.18 prawą ręką i 25.42 lewą.)

Doskonałej polskiej lekkoatletce serdeczne 
życzenia <na boisku złożyli przedstawiciele 
Polskiego Zw. Lekkoatletycznego, M. S. Z. i 
prasy. T

W czasie tychsamych zawodow Jawor­
ski usiłował osiągnąć minimum olimpijskie na 
dystansie 1500 mtr., wynosące 4:03 sek. Ja­
worski startował sam bez żadnej konkuren­
cji i pomimo to osiągnął doskonały wynik 
4:05,3 sek. gorszy od rekordu polskiego za­
ledwie o 0.4 sek. jednak nie wystarczający

’ymania kwalifikacji na wyjazd na,O- 
limpjadę. Wynikiem tym Jaworski dowiódł, 
iż na 15Ó0 mtr. nie ustępuje wcale innym na­
szym zawodnikom. Komisja Olimpijska bę­
dzie w poważnym kłopocie kngo dopuścić do 
startowania w biegu 1500 mtr. na Olimpjadzie.

Zawody Eliminacyjne w Skoku Wdał. —, 
Wczoraj odbyły się w Królewskiej Hucie za 
wody eliminacyjne w skoku wda> pomiędzy 
najlepszymi polskimi skoczkami: Nowakiem, 
Sikorskim, Nowosielskim i Nalepą.

W wyniku zawodów Nowak osiągnął do­
skonały wynik 7.05 mtr., bijąc temsamem do 
tychczasowy rekord polski (6.96 Nowak) i u- 
zyskując minimum olimpijskie. Drugie miej­
sce zajął Nalepa, mistrz armji, osiągając 6.86 
cm. (najlepszy skok wyn. 6.98 cm. był jed­
nak przekroczony). Sikorski sprawił niespo­
dziankę, zajmując dopiero trzecie miejsce z 
wynikiem 6.75 mtr. Ostatnie miejsce zajął No 
wosielski, skacząc 6.63 mtr.

Pozatcm Jasna (Cracovia) usiłowała pobić 
rekord w rzucie dyskiem, co się jej jednak 
nie udało. Najlepszy, osiągnięty przez nią wy 
aiik 30.04 mtr.

Eliminacja w Pięcioboju Nowoczesnym. — 
Wczoraj odbyły się zawody w strzelaniu, 
pływaniu i biegu 4000 mtr. dla zawodników, 
■mających startować na Olimpjadzie w pięcio­
boju nowoczesnym. Najlepsze wyniki ma do­
tychczas Szlestowski, drugie miejsce zajął 
Baran, trzecie Koprowski, czwarte Małyszko. 
Dziś odbędą się zawody w jeździe konnej..

Wynik pięcioboju zadecyduje o tern, który 
z zawodników pojedzie >na Olimpiadę jako 
rezerwowy. Sądząc z dotychczasowych wy­
ników, rezerwowym będzie por, Małyszko.

OLIA1PJADA
Amerykańska Wyprawa do Amsterdamu.— 

W środę, dnia 11-go b. m. wyruszył z Nowe­
go Jorku okręt transatlantycki Prezydent 
Řoosewelt, wiozący na swym pokładzie ame­
rykańską reprezentację olimpijską. Ogółem 
wyjechało 268 amerykańskich zawodników, 
reprezentujących II gałęzi sportu.

Pomiędzy nimi znajduje się 39 zawodni­
czek, na którą to pokaźną liczbę w przeważ 
uej mierze składają się lekkoatletki i pły­
waczki. Pomiędzy zawodnikami znajduje się 
82-ch lekkoatletów, 16-tu bokserów, 14-tu 
szermierzy, 16-tu zapaśników, 17-tu gimna­
styków, 8-miu pływaków, 32-ch wioślarzy, 
42-ch jeźdźców, 8-u zawodników do pięcio- 
baoju nowoczesnego i 4-ch kolarzy.

Polskie Wioślarstwo na Olimpiadzie. — 
Sprawa wysłania polskich osad na Olimpja­
dę nie jest jest wcale jeszcze presądzona. 
Dotychcas pewnem jest jedynie, Iż Polska nie 
-będzie reprezentowana w jedynkach, gdyż 
Długoszewski ze względu na obecny spadek 
formy, ani jego zwycięsca Barwicki ze wzglę

II Ogólnopolski Zlot Harcerek w Ry- 
bienku nad Bugiem pod Wyszkowem zo­
stał otwarty w dniu 5-go lipca b. r. pod 
znakiem Zawiszy , Czarnego, który jest 
idealnym uosobieniem cnót harcerskich. 
Na Zlot przybyło około 1.000 dziewcząt 
z całej Polski, a poza tern 50 z drużyn 
polskich zagranicą mianowicie: z Rumun ji, 
Czechosłowacji, Śląska Niemieckiego, Ber 
lina i krajów Nadbałtyckich. Przyjechały 
też skautki z obcych . państw: Anglji, 
Szwecji, oczekiwane są jeszcze z Węgier.

W pięknym lesie nadbużańskim (teren 
na obóz został łaskawie udzielony przez 
państwa Skarżyńskich z Rybienka) wre 
wytężona i radosna praca. . Warto zoba­
czyć jak pomysłowo i ładnie poszczegól­
ne drużyny urządziły swe obozowiska, jak 
oryginalnie Chorągiew Lwowska przy­
stroiła świetlicę, ile skarbów ma sklepik 
Śląski, jak funkcjonuje służba łączności

Dnia 15 b. m. upływa termin zapisu 
na Międzynarodowy Zjazd Przeciw­
gruźliczy w Rzymie, który odbędzie 
się w dniach od 24 do 28 września 
1928 r. Zapisy przyjmuje Polski Zwią­
zek Przeciwgruźliczy (Warszawa, 
Chocimska 24).Wpisowe wynosi 50 zł. 
Na Zjazd mogą być przyjęci prócz 
członków Międzynarodowego Związ­
ku Przeciwgruźliczego pp. lekarze i 
działacze społeczni na polu _warki z 
gruźlicą, poleceni przez Departa-

dti na poważne niedociągnięcia stylowe, nie 
zostaną wysłani do Amsterdamu.

W czwórkach ze sternikiem odbędzie się 
w najbliższym czasie eliminacja pomiędzy o- 
sadami klubów: Bydgoskiego To w. Wioślar­
skie, K. W. Poznań 04 d Poznańskim Klubem 
Tryton. W ósemkach startować będą w za­
wodach eliminacyjnych, które odbędą się 20, 
21 i 22 b. m. w Brdyujściu pod Bydgoszczą, 
4 osady: A. Z. S., B. T. W., Poznań 04 i A. 
Z. S.-juniorzy. Osady te będą usiłowały osiąg 
nąć minimum czasu, określone przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych, uzyskanie 
którego jest nieodzownym warunkiem starto 
wania na Olimpjadzie. W czasie mistrzostw 
Polski, żadna z osad, prawdopodobnie wsku 
tek silnej fali przepisanego czasu nie uzy­
skała, wskutek czego wysłanie którejkolwiek 
ósemki byłoby niemożliwem.

Bolesna Strata. — Z powodu wypadku dwaj 
lekkoatleci amerykańscy, należący do elity 
zawodników swego kraju, zmuszeni zostali do 
pozostania w Ameryce i nie będą mogli wziąć 
udziału w zawodach- olimpijskich.

Znany doskonały sprinter Charles Borah, 
który w zeszłym roku zdobył mistrzostwo 
Ameryki na dystansie 100 yardów, nagle za­
chorował ciężko i nie pojechał do Amsterda­
mu. Wskutek tego zagrożona została do­
skonale stremowana całość amerykańskiej 
sztafety 4 x 10 Omtr., która miała startować 
w składzie Paddock, Wykoff, Lombardi i Bo­
rah.

Drugą stratę ponieśli Amerykanie w no­
wym doskonałym dziesięeiobojowcu Fait El- 
kins, który w roku bieżącym, startując do 
mistrzostwa Ameryki, uzyskał wynik 7.812,97 
pkt. ,i ustanowił temsamem nowy rekord a- 
merykański Zawodnik ten w czasie przed­
olimpijskich zawodów eliminacyjnych uległ 
wypadkowi zerwania ścięgna i obecnie, jak 
twierdzi kapitan sportowy drużyny amery­
kańskiej Robertson, pozostać musi przez trzy 
albo cztery tygodnie w całkowitym spokoju.

Skład Reprezentacji Kolarskiej. — W dniu 
wczorajszym Komisja Olimpijska ustaliła 
skład polskiej reprezentacji kolarskiej na za­
wody torowe v/ Amsterdamie.

Do biegu 100 mtr. stawać będą Koszutski 
i Podgórski, rez. Turowski.

Do biegu drużynowego 4000 mtr. startują: 
Lange, Reul, Oksiutycz i Szymczyk, rez. Zy- 
bert.

Do biegu 100 mtr. ze startu lotnego startu­
ją Lange i Zybert, rez Reul.

Do biegu tandemów staje Koszutski i Pod 
górski, rez. Turowski i Oksiutycz.

Skład reprezentacji polsk'ej na kolarskie za 
wody szosowe nie został jeszcze ustalony.

Ostatnie wyniki naszych kolarzy świadczą 
o wybitnej poprawie formy, osiągniętej w o- 
bozie przedolimpijskim. Koszutski często o- 
siąga na treningach bardzo dobry czas 12.4 
sek. na 200 mtr., a Zybert pobił rekord poi 
ski na 1000 mtr. ze startu lotnego, należący 
dotychczas do Langego, uzyskując czas 1:13,4 
sek. lepszy od dotychczasowego rekordu o 
0.2 sek.

BOKS
Przed Meczem Bokserskim Polska-Austrja.
Spotkanie bokserskie Polska-Austrja, które 

odbędzie się w Poznaniu, w sobotą, dnia 
14-go b. m., zapowiada się niezwykle. Mecz 
ten będzie jeneralną próbą sił w przededniu 
Olimpiady i posłuży jako podstawa do oce­
ny wartości naszych pięściarzy i ostatecz­
nego wyznaczenia reprezentantów na Igrzy­
ska Olimpijskie.

Zespól Austrji reprezentuje dobrą europej­
ską klasę boksu, dowodem czego może być 
chociażby fakt, iż niedawno w międzypań- 
stwowem spotkaniu Austrji z Węgrami, zaj- 
mującemi w boksie jedno z czołowych miejsc, 

I drużyna austriacka przegrała zaledwie w sto 
sunku 7:9,

obsługiwana przez Brześć ł Wołyń, Jak 
wspaniale zorganizowało Pomorze pocz­
tę, przez którą dziennie przechodzi setki 
listów, jak gościnnie podejmuje w hoteli­
ku gości Wilno.

Obóz Zlotowy będzie otwarty dla 
wszystkich zwiedzających tylko w dniu 
15-go lipca od godz, 13.30 do wieczora. 
Chcąc, oy jaknajszersze warstwy społe­
czeństwa mogły odwiedzić Zlot dla ułat­
wienia przyjazdu Komenda wystarała się 
o pociąg specjalny, który w niedzielę dn. 
15-go lipca wyjedzie z Warszawy z dwor­
ca Wileńskiego o godz. 11.45 przed połud­
niem4. Powrót jest zapewniony tym samym 
pociągiem około godz. 20-ej. Zatem bez 
tłoku i wygodnie będzie mógł każdy wró­
cić do Warszawy. Mili goście po zwiedze­
niu obozu będą się mogli przyjrzeć zawo­
dom i wziąć udział w uroczystym obcho­
dzie ku czci Zawiszy Czarnego,

ment Służby Zdrowia łub Polski 
Związek Przeciwgruźliczy. Żony 
członków Zjazdu będą korzystały z 
tych samych ulg co i członkowie Zjaz­
du. Bliższych informacyj udziela biuro 
Związku Przeciwgruźliczego (tel. 
77-58).

Po 15 b. m. Związek Przeciwgruźli­
czy będzie przyjmował zgłoszenia na 
Zjazd jeszcze do 25 b. m., lecz bez 
pośredniczenia w uzyskaniu ulgowego 
paszportu zagranicznego*

PODRÓŻ
P* PREZYDENTA RZPLITEJ

PAT-iczna donosi z Włocławka:
Dnia 11-go b. m. p. Prezydent Rzplitej 

w towarzystwie p. Ministra Niezabytow- 
skiego i całego orszaku, towarzyszącego 
od Warszawy, zwiedził wszystkie tereny 
C. T. R., leżące na szlaku jego podróży, 
a znajdujące się po prawej stronie Wi­
sły.

Po wyjeździć z Płocka, p. Prezydent 
przybył o godz. 10.45 do Rypina. P. Pre­
zydent zatrzymywał się przy każdej z 
bram tryumfalnych, których było po dro­
dze na tym odcinku około 20-tu, witany 
przez delegacje Kółek Rolniczych i zgro­
madzonych włościan.

Dłuższy postój, trwający około 20-tu 
minut, nastąpił w Sierpcu, gdzie przed 
bramą tryumfalną powitał p. Prezydenta 
starosta sierpecki p. Kozierowski i prezes 
miejscowego C. T, R. tradycyjnym chle­
bem i solą, wręczając pozatem album pa­
miątkowy Okr. Tow. Rolniczego. Po przed 
stawieniu delegacji Kółek Rolniczych na­
stąpił odjazd w dalszą drogę.

Wodległości 10 kim. za Sierpcem p. 
Prezydent zatrzymał się krótko w celu 
obejrzenia majątku Szczytowo. W dal­
szej podróży do Rypina p. Prezydent za­
trzymywał się po drodze również przy 
bramach tryumfalnych, przy których miej 
scowa ludność witała p. Prezydenta o- 
krzykami na jego cześć, obsypując samo­
chód kwieciem. W Rypinie powitał p. 
Prezydenta prezes O. T. R. p. Chełmicki, 
przedstawiając następnie wszystkie dele­
gacje kółek rolniczych z całego powiatu. 
Ťu p. Prezydent przesiadł się do powozu, 
zaprzężonego w 4 konie. Przy drugiej bra 
mie burmistrz miasta Budzanowski wrę­
czył p. Prezydentowi chleb i sól. Przy 
tejże bramie zgromadziła się Rada miej­
ska in corpore oraz organizacje miejsco­
we i oddział Przysposobienia Wojskowe­
go. Podczas przejazdu przez ulice, miasta 
do miejscowego kościoła parafialnego, 
zbudowanego przed 600 laty, wśród szpa­
leru straży pożarnej, 5 orkiestr strażac­
kich grało pokolei hymn narodowy. Mia 
sto udekorowano flagami. Balkony ozdo­
biono dywanami i portretami p. Prezy­
denta. W kościele p. Prezydent wysłu­
chał Mszy św., ,po odprawieniu której ks. 
kanonik Gogolewski witał p. Prezydenta 
we wzruszających słowach. Następnie ca­
ły orszak udał się na Rynćk, gdzie odbyło 
się poświęcenie sztandaru O. T. R. Ro­
dzicami chrzestnemi byli: pani Rudowska, 
żona wiceprezesa C. T. R. i prezes C, T. 
R. p . Fudakowski. Nastąpiła ceremonja 
wbijania gwoździ pamiątkowych w drzew 
ce sztandaru. Pierwszy gwóźdź wbił ks. 
kanonik Gogolewski, drugi p. Prezydent 
Rzplitej, który wręczył następni'© sztan­
dar prezesowi Okr. T. R.

Po podpisaniu aktu pamiątkowego po­
święcenia sztandaru, odbyło się dekoro­
wanie przez p. Prezydenta burmistrza Bu 
dzanowskiego srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi i ziemianina p. Barczewskiego bronzo- 
wym Krzyżem Zasługi. Po uroczysto­
ściach na Rynku p. Prezydent zwiedził 
największą w Polsce współdzielczą mle­
czarnię parową. Następnie p. Prezydent 
zwiedził nowoczesny młyn o napędzie e- 
lektrycznym, i udał się do Banku Spół­
dzielczego, gdzie był oprowadzany przez 
prezesa Zarządu Zochowskiego. O godz. 
13-ej w lokalu tegoż Banku Spółdzielcze­
go spożyto śniadanie, na którem zebrało 
się około 80 osób. W czasie śniadania 
wygłosili przemówienia p. Chełmicki, pre 
zes O. T. R., wznoszą toast na cześć p. 
Prezydenta oraz jeden z gospodarzy ma­
łorolnych, Po śniadaniu p. Prezydent przy 
jął defiladę oddziałów Przysposobienia 
Wojskowego, organizacji sportowych, 
straży pożarnej i Sokoła konnego.

O godz, 15.30 nastąpi, wyjazd z Rypi­
na do Wąpielska, do majątku p. Siemiąt­
kowskiego, gdzie p. Prezydent oglądał za­
budowania gospodarcze i inwentarz ży­
wy. Stąd udano się do Kikoła. W tym cza 
się nadjechał, p. Minister Reform Rolnych 
Staniewicz, który przybył z Warszawy. 
Przyjazd do Kikoła nastąpił o godz. 17 
m. 50. Tu powitał p. Prezydenta Starosta 
Lipnowski p. Krzyżanowski i prezes Okr. 
T-wa Rolniczego p. Sissowski. Przy za­
chowaniu zwykłego ceremoniału, na ryn 
ku miasta p. Prezydent Rzplitej przyjął 
raport od dowódcy 1-go pułku konnego 
Przysposobienia Wojskowego, liczącego 
ponaa 400 szabel, poczem nastąpiła defi­
lada. Następnie p. Prezydent udał się do 
pobliskiego majątku Woli, p. Sułowskie- 
go, prezesa Banku Ziemieńskiego, gdzie 
spożył podwieczorek. Przed wyjazdem do 
majątku po drodze, na przestrzeni kilo­
metra, dzieci, ustawione po obu stronach 
drogi, zasypywały kwieciem samochód p. 
Prezydenta. Przyjazd z Woli do Lipna 
nastąpił o godz. 18.50. P. Prezydent za­
trzymał się około pół godziny, witany 
przez burmistrza p. Łuzarowicza i człon­
ków Rady Miejskiej, poczem udał się do 
Chełmicy,

W Chełmicy, przy bramie tryumfalnej, 
najpiękniejszej z pobudowanych na do­
tychczasowym szlaku podróży, powitał p. 
Prezydenta prezes O. T. R, p. Lis so wski 
i p. Dobrzeniecki, który przedstawił de­
legacje Kółek Rolniczych. P. Prezydent 
przeszdł przed frontem oddziałów Przy­
sposobienia Wojskowego i straży pożar­
nej, poczem z zainteresowaniem oglądał 
urządzony pokaz koni, bydła, trzody i wy­
różniający się pięknem urządzeniem pa­
wilon drobiu. Stąd p. Prezydent udał się 
na zwiedzenie ogrodu w pobliskich Fa­
biankach, poczem odjechał do pałacu w 
Szpetalu, w majątku p. Artura , Rutkow­
skiego na obiad i nocleg. Po obiedzie, po 
krótkiej pogawędce z rodziną pp. Rutkow­
skich, ,p. Prezydent udał się na spoczynek.

Dnia 12-go b. m., po śniadaniu o godz 
9.15 nastąpił wvjazd do Włocławła, skąd 
rozoocznie p. Prezydent objazd terenów 
na lewym brzegu Wisły.

AMNESTJÄ
PAT-iczna podalet
W związku z oczekiwanym powrotem do 

Warszawy p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który w myśl art. 44 Konstytucji, wraz z od­
powiednimi Ministrami podpisuje ustawy i za 
rządza ich ogłoszenie, należy się spodziewać 
w najbliższych dniach, ukazania się ustawy 
amnestyjnej w Dzienniku Ustaw R. P. Ze 
swej strony Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydało już zawczasu wszelkie niezbędne za­
rządzenia i instrukcje, aby postanowienia o- 
stawy amnestyjnej mogły być wprowadzone 

życie natychmiast po jej ogłoszeniu*

POLSKI KOMITET WALKI Z REUMATYZMEM

Bnia 8-go lipca r, b. odbyło się w Pań- 
8twowej Szkole Hygieny z inicjatywy jęj 
dyrektora, dra W. Chodźki, posiedzenie
Organizacyjne na którym była omawiana 
sprawa utworzenia Polskiego Komitetu 
Walki z Reumatyzmem,

Referaty wygłosili dr Gustaw Raciążek 
G rozmiarach cierpień reumatycznych i
sposobach walki z niemi na Zachodzie, o-
raz naczelny lekarz Kas Chorych, dr Hen- 
rYk Kluszczyński: O statystyce reuma­
tyzmu w Polsce, poczem w wyniku oży- 
]V10nei dyskusji zebrani zawiązali Komi­
tet Polski Walki z Reumatyzmem 1 dr

Chodźką, fako prezesem. Wobec donio­
słości zagadnienia reumatycznego w Pol­
sce, postanowiono niezwłocznie przystą­
pić do akcji czynnej tudzież, zgodnie z 
odpowiednim punktem statutu, nawięzać 
kontakt z wszystkiemi zainteresowanemi 
instytucjami w Polsce. Jako wyraz istnie 
nia polskiego komitetu uchwalono wyde­
legować jednego z członków Zarządu do 
Anglii na Zjazd Międzynarodowy, po­
święcony badaniom nad reumatyzmem. 
Pozatem uchwalono tytułem próby rozpo­
cząć akcję przeciwreumatyczną doświad­
czalną aa terenie Amelina»

ZLOT HARCEREK

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY

ORGANIZACJA W^ADZ ADMINISTRACYJNYCH
NA TERENIE STOLICY

Zgodnie z nową ustawą o organizacji i za­
kresie działania władz administracji ogól­

nej na obszarze m. st. Warszawy, stolica sta 
nowić będzie odrębną jednostkę administra­
cyjną. Na jej czele stanie Komisarz Rządu, 
którego przedstawia Radzie Ministrów Alini- 
ster Spraw Wewnętrznych, a mianuje na jej 
wniosek Prezydent Rzeczypospolitej.

Pod względem osobowym Komisarz Rządu 
podlega Ministrowi Spraw Wewnętrznych, pod 
względem zaś służbowym poszcególnym Mi­
nistrom, właściwym dla danego działu ad­
ministracji. .

Komisarz Rządu jest przedstawicielem Kzą 
du na obszarze m. st. Warszawy i szefem 
administracji ogólnej tego terenu.

Dla celów administracyjnych obszar stoli­
cy będzie podzielony na trzy powiaty grodz­
kie: 1) Warszawa-północ, 2) Warszawa-po- 
łudnie, 3) Warszawa-Praga.

Na czele powiatów grodzkich staną staro­

stowie grodzcy, mianowani przez Ministra 
Spraw Wewnętrznych. Do zakresu działa­
nia tych starostów należą wszystkie sprawy 
administracji państwowej, o ile nie należą do 
kompetencji władz naczelnych lub zakresu 
działania samorza.du miejskiego. ,

Komisarz Rządu i starostowie grodzcy dzia 
lają przy pomocy Komisariatu Rządu, względ 
nie starostw grodzkich, oraz przy pomocy 
innych podległych im na obszarze m. Warsza 
wy urzędów i organów.

Ż chwilą wejścia w życie niniejszego roz 
porządzenia, wszelkie państwowe władze, u- 
rzędy i organy na obszarze stolicy, nieze- 
spolone dotąd z władzami administracji o- 
gólnej, a sprawujące funkcje w zakresie 
spraw, przekazanych Komisarzowi Rządu, 
względnie starostom grodzkim, zostaną włą­
czone w skład Komisariatu Rządu i starostw 
grodzkich, względnie podporządkowane tym 
urzędom.

WYBUCH W SKIERNIEWICACH
Na terenie koszar 18 p, p. w Skiernie­

wicach, w czasie przewożenia petard ręcz­
nych na wozach, nastąpił wybuch w jed­
nym z wózków, na którym znajdowało się 
około 500 szt. petard. Podczas wybuchu 
zostali silnie poparzeni kaprale tegoż puł­
ku: Władysław Słupkowski i Józef Ka- 
łamański, oraz szeregowiec Dymitry Ty-

maczuk, nadto zaś i konie przy tym wozie.
Poparzeni żołnierze zostali przewiezie­

ni do Izby Chorych na terenie tegoż puł­
ku. Stan ofiar bardzo ciężki. Przyczyna 
wybuchu, prawdopodobnie od zapalonego 
papierosa, przez jednego z kaprali. Do­
chodzenie prowadzi miejscowy pluton 
żandarmerii, 

MORDERSTWO RABUNKOWE
Wczoraj w nocy, w odległości kim. od 

wsi Szymony (gm. Chróścice, pow. Mińsk- 
Mazowiecki), niewykryci bandyci napadli 
na przejeżdżającego wozem: handlarza 
trzodą chlewną, Wincentego Chróścickie- 
go, mieszkańca wsi Szymony, oraz jego 
służącego, Stanisława Wójcika.

Bandyci, po zasypaniu strzałami jadą- 
cych, ściągnęli ich z wozu i zawlekli w po­
bliskie żyto. Tam po dobiciu, zbrodniarze 
dokonali rewizji, zabierając Chrościckie- 
mu 10.000 zł. gotówką i zbiegli.

Dopiero jadący o godz, 6-ej wieśniacy 
zauważyli pasącego się konia na pastwi­

sku z pustym wozem. Wieśniacy po śla­
dach krwi prowadzących od wozu, do­
tarli do trupów. Poczem niezwłocznie za­
wiadomili o strasznem odkryciu miejsco­
wą policję.

Z przeprowadzonego wstępnego docho­
dzenia okazało się. że Chróścicki wraz ze 
służącym swym, Wójcikiem wybrali się 
po zakup trzody chlewnej na teren tegoż 
powiatu. Zaalarmowany o powyższym 
urząd Śledczy, delegował na miejsce naj­
zdolniejszych wywiadowców wraz z psem 
policyjnym, którzy na miejscu prowadzą 
śledztwo.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, piątek, 13-go lipca, Małgorzaty P. 

M. Anakleta P. Wschód słońca o godz. 
3-ej m, 30, zachód o godz. 7-ej m. 53. 
Wschód księżyca o godz. 12-ej m. 04, za­
chód o godz, 4-ej m. 05,

Jutro, 14-go lipca, Bonawentury B., 
Justa.

STAN POGODY
Według P. I. M.

Temp, najwyższa wynosiła wczoraj w 
i Warszawie 21°.6, najniższa 16°.1, w Zako­
panem rano było chmurno i ciepło (18°.C), 
wyżej w górach warunki takiesame.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie niewielkie, cie­
pło, cisza lub słabe wiatry lokalne, w za­
chodniej części Polski, zachmurzenie u- 
miarkowane, lecz również malejące,, z o- 
ciepleniem oraz słabnącemi wiatrami za- 
chodniemi we wschodniej.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele św. Karola Boromeusza 

rozpoczyna się czterdziestogodzinne na­
bożeństwo z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu przez trzy dni od godz. 6-ej 
rano do 8-ej wiecz.

Całodzienne nabożeństwa z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu, celem 
uczczenia Serca Jezusowego, odbywać 
się będą dziś w Bazylice na Michałowie 
i w kościele Imienia Jezus przy ul. Mo­
niuszki, gdzie przed ukończeniem nabo­
żeństwa o godz. 6-ej wiecz, wygłoszona 
zostanie nauka dla zebranych. .
ny o godz, 9-ej przed ołtarzem Matki Bo- 

Jutro w kościele Akademickim św. An- 
skiej odprawiona zostanie na intencję na 
wrócenia grzeszników Msza św. z wysła­
wieniem Najświętszego. Sakramentu. W 
kościele św, Marcina jutro o godz. 9-ej 
przed obrazem Matki Boskiej Pociesze­
nia, cudami i łaskami słynącym odpra­
wiona zostanie Msza św. z odśpiewaniem 
litanii i Pod Twoją Obronę na intencję 
Kościoła i Ojczyzny. W kościele św. An­
toniego (po-reformackim) o godz. 8-ej 
Msza św. do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy i w kościele św. Jacka (po-do- 
minikańskim) jutro o godz. 6-ej i pół od­
prawiona zostanie przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej Msza św z odśpie­
waniem Litanji Loretańskiej i Pod Twoją 
Obronę,

EKSPORTACJA ZWŁOK
Ś. P. OKTAWJ1 ŻEROMSKIEJ

Dziś rano odbyła się eksportacja na 
dworzec Wschodni zwłok ś. p. Oktawji 
Żeromskiej pierwszej żony zmarłego pisa­
rza. Za trumną postępowali członkowie 
rodziny z bratem zmarłej dr Radziwiłło- 
wiczem, przedstawiciele piśmiennictwa z 
senatorem Andrzejem Strugiem, koła 
dziennikarskie oraz przedstawiciele sfer 
wydawniczych z J. Mortkowiczem na 
czele. Zwłoki ś. p. Oktawji Żeromskiej 
przewiezione będą do grobów rodzinnych 
w Mogilnicy .pod Nałęczowem,

CZTERECHSETNA
ROCZNICA ZAKONU OO. KAPUCYNÓW
Dzisiaj przypada 400-na rocznica wy­

dania przez Papieża Klemensa VII bulli 
(13-go lipca 1528 r.), którą OO. kapucyni 
uważali za dzień powstania ich zakonu.

Z powodu tej rzadkiej uroczystości ju­
bileuszowej, narazie, żadne nabożeństwa 
nie są przewidziane.

POWRÓT KS. KARD. KAKOWSKIEGO
Ks. Kardynał Kakowski po złożeniu wi­

zyt w Paryżu ks. Kardynałowi Dubois i 
Episkopatowi Francuskiemu i w Londynie 
ks. Kardynałowi Bourne, udał się w koń­
cu maja do Rzymu ad limina Apostolo- 
rum, skąd przejechał do Montecani w ce­
lach kuracyjnych. Obecnie bawi w Szwaj­
carii.

Powrót Dostojnego Arcypasterza do 
Warszawy spodziewany jest około dnia 
,18-go b. m*

GOŚĆ Z AMERYKI
Bawi w Warszawie prezes Stowarzysze­

nia Weteranów Armji Polskiej w Amery­
ce p. Kazimierz Bałdyga. W dniach naj­
bliższych złoży on na grobie Nieznanego 
Żołnierza wieniec od współtowarzyszów 
broni.

NARODOWE ŚWIĘTO FRANCUSKIE
Z okazji, przypadającego na dzień 14-go 

b, m., Narodowego Święta Francuskiego, 
Stowarzyszenie Polsko-francuskie w War 
szawie urządza o godz. 6 pp., na wzór 
poprzednich lat, tradycyjną,. uroczystą 
akademję w sali Rady Miejskiej. Po kil­
ku krótkich przemówieniach okolicznościo 
wych nastąpi urozbmaicona część koncer­
towa. Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 
Karty wstępu, można otrzymać przy wej­
ściu. Tegoż dnia o godz, 7-ej i pół wie­
czorem Stowarzyszenia Polsko-Francu­
skiego, Filharmonia Warszawa daje w Do­
linie Szwajcarskiej niezwykle interesujący 
koncert, złożony z najpiękniejszych utwo­
rów muzyki francuskiej. Koncert rozpocz- 
nie się odegraniem Narodowego Hymnu 
Francuskiego. Ceny biletów normalne.

W MINISTERSTWIE POCZT I TEL.
P, Minister Poczt i Telegrafów Miedziń- 

ski rozpoczyna urlop wypoczynkowy z dn, 
13-go lipca b. r. P, Ministra zastępować 
będzie w czasie jego nieobecności p. Hen­
ryk Heilman, dyrektor Departamentu 
Pocztowego.

Z dniem 11-go lipca b.r. rozpoczął ur­
lop wypoczynkowy p. inż. Dobrowolski, 
Podsekretarz Stanu Min. P. i T. P. Pod­
sekretarza Stanu zastępować będzie w 
czasie jego nieobecności p. Zygmunt 
Frączkowski, dyrektor Departamentu 
Ogólnego.
KONWERSJA OBLIGACJI M. WARSZAWY

Konwersja obligacyj m. Warszawy 1917 
i 1919 r. wchodzi w nową fazę. Magistrat 
bowiem m. st. Warszawy, który za obie 
te pożyczki naznaczył w swoim czasie jed­
nolitą cenę wykupu po 7,70 zł. za ICO ma­
rek, obecnie wskutek interwencji Minister­
stwa Skarbu, zgadza się na to, że każda 
z pożyczek winna być przerachowana 
według innej miary i chce podobno wy­
kupić rok 1917 po 14 zł., a rok 1919 po 8 
złotych.

Właściciele obligacyj wyżej wspomnia­
nych warunków prawdopodobnie nie 
przyjmą, żądając wykupu według ustawy 
Zolla, która przewiduje za obligacje z 
1917 r. po 21 zł. 9 gr., a z r. 1919 po 16 
zł. 88 gr. za 100 marek. Pozatem żądają 
właściciele obligacyj wypłaty zaległych 
od szeregu lat odsetek, o których Magi­
strat wcale nie wspomina.

WAGON WARSZAWA-TRUSKAWIEC
W trosce o udogodnienia dla kuracju­

szów Ministerstwo Komunikacji wprowa­
dza z dn. 17-go lipca wagon sypialny 1 i 2 
klasy z Warszawy do Truskawca. Wagon 
ten wejdzie w skład pociągu pospiesznego 
odchodzącego z Warszawy do Lwowa o 
godz. 23 m, 15. Z Warszawy do Truskaw­
ca wagon sypialny odchodzić będzie we 
wtorki i piątki, z Truskawca zaś do War­
szawy w środy i soboty każdego tygod­
nia.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 15-go czerwca r. b. zmarł nagle w 

maj. Aleksandria ś, p. Antoni Michalski, 
ziemianin, dnia zaś 3-go b. m. zmarła 
również w maj. Aleksandrja ś. p. z Delej- 
ków Sabina Michalska, wdowa po ś. p. 
Antonim. Ciała obojga małżonków złożo­
ne zostały na cmentarzu w Wysokiem Li- 
tewskiem.

Dnia 10-go b. m, zmarł w wieku lat 82 
ś .p. Franciszek Szwejkowski, weteran 63 
roku.

Dnia 10-go b, m. zmarł w wieku lat 19 
ś. p. Janusz Zubalewicz, słuchacz IV-,öq 
kursu PaństWj Szk. Budownictwa^



WARSZAWIANKA Nr. 192

KATASTROFA SAMOCHODOWA
Ulicą Zygmuntows’ką, w stronę dworca 

Wileńskiego jechał samochód marki 
Ford Nr. 603 (18577), prowadzony przez 
szofera Bronisława Pawlika. Samochód 
jechał z nadmierną szybkością, wymijał 
tramwaje, inne samochody i pojazdy, oraz 
stojące na środku jezdni słupy tramwajo­
we. Wprost zabudowań szpitala Przemie­
nienia Pańskiego szofer, chcąc uniknąć za­
pewne zderzenia się z elektrowozem linji 
Nr. 21, wykręcił tak nagle, że samochód 
zrobił salto martale, t. j. wywrócił się do 
góry kołami, przykrywając szofera i pasa­
żerkę. Szofer wyszedł bez szwanku. Na­
tomiast pasażerka, 28-mio letnia Chana 
Peskinowa jadąca z bagażami na dworzec, 
doznała wybicia trzech zębów i potłukła 
się ogólnie, na szczęście lekko. Pierwszy 
pośpieszył z pomocą pełniący w pobliżu 
służbę post. XIV-go kom, p.p,, Antoni 
Kardasiewicz, który przy pomocy prze­
chodniów, wydobył szofera i pasażerkę. 
Peskinową przeprowadzono do pobliskiego 
szpitala Przemienia Pańskiego, gdzie po­
została na leczeniu, szofera zaś areszto­
wano. Samochód, należący do J. Botwiń- 
skiego został silnie uszkodzony, szczegól­
nie w przedniej części. Kilku policjantów 
zaciągnęło rozbity samochód na podwórze 
XIV Kom.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY
Wczoraj o godz. 8-ej min, 50, maszyni­

sta Józef Fokczyński (Skarżysko), pro­
wadzący pociąg osobowy Nr. 914 idący 
z Krakowa do Warszawy, między 19-tym 
a 20-tym kim. t. j. pomiędzy Wawrem a 
Grochowem zauważył w odległości 20 
mtr. młodą parę. Młodzieniec wziął, za 
rękę swą towarzyszkę, poczerń rzucili się 
na szyny, padając pod koła pociągu ja- 
dącego wówczas 60 kim, na godzinę. Po 
przejściu pociągu składającego się z 11-tu 
wagonów, znaleziono na lorze w kałuży 
krwi zmasakrowane zwłoki młodzieńca z 
obciętemi nogami i poranioną głową. Na­
tomiast kobieta, pomimo pęknięcia czaszki 
oraz połamania rąk i nóg, dawała jeszcze 
oznaki życia, przeto służba kolejowa prze­
niosła desperatkę na noszach do wagonu 
bagażowego, poczem przewieziono ją tym­
że pociągiem do Warszawy. W drodze 
jednak ranna zmarła.

Z przeprowadzonego przez policję w 
Wawrze dochodzenia, okazało się, że są 
to: Guta Fogielówna i Benedykt Szent- 
berg. Na polu w pobliżu toru, gdzie roze­
grał sie krwawy dramat znaleziono: prze­
ścieradło, marynarkę, bieliznę, torebkę 
damską oraz kapelusze damski i męski. 
Nadto była tam kartka treści następują­
cej: Prosimy nikogo nie obwiniać, gdyż 
przyczyny samobóistwa znane są ojcu. 
Guta boi się dziadków, a niechce żyć 
bezemnie. Ja i tak mam życie złamane. 
Beniek. 12.7. 28.

Bliższych szczegółów dotyczących ofiar 
dramatu miłosnego narazie nieustalone.

WYKRYCIE SYSTEMATYCZNEJ 
KRADZIEŻY W BARZE POD 100.

Członkowie Zarządu Zakładu Gastro­
nomicznego Bar pod 100 (Marszałkowska 
100), już od dłuższego czasu zauważyli, 
że stan Kasy jest opłakany. Frekwencja 
gości w zakładzie tym nie zmniejszyła się. 
Chcąc zbadać powody małych dochodów, 
członkowie zarządu zwrócili się o pomoc 
do jednego z prywatnych biur detekty­
wów, Od tego czasu wywiadowcy z biura 
detektywów bvli częstymi gośćmi w ha­
rze pod ICO, Płacąc za spożyte potrawy 
przy bufecie, wywiadowcy wręczali bank­
noty, których numery uprzednio zdążyli 
zanotować. Trwało to przez kilkanaście 
dni. Obserwując bacznie personel bufetu, 
wywiadowcy zwrócili uwagę na udziałow­
ca, subiekta, F, Wczoraj z polecenia pre­
zesa spółki Góreckiego, F. poproszono do 
osobnego pokoju, gdzie wobec przedstawi­
ciela policji, dokonano osobistej rewizji. 
Wtedy F. wysunął z pod ubrania kilka 
banknotów, których numery zgadzały się 
z numerami zapisanemi przez wywiadow­
ców. Sprawa oparła sie o X-tv Kom, P, P., 
gdzie sporządzono odoowiedni protokół. 
Aresztowany . pozostał do dyspozycji sę­
dziego śledczego. Zaznaczyć należy, że F. 
jest zamożny i prowadzi szeroki tryb ży­
cia. Prezes firmy złożył zameldowanie na 
sumę 5000 zł,, które spółka straciła w 
przeciągu ostatnich kilkunastu miesięcy,

OBFITE PLONY ZŁODZIEJSKIE
Ze strychu domu na placu Trzech Krzy­

ży Nr. 4/6, Józefie Rajskiej skradziono 
bieliznę, pościel i ubrania, na ogólną sumę 
6000 zł. Ze sklepu Warszawskiej Spół­
dzielni Spożywczej (Wiktorska 3) skra­
dziono różne artykuły spożywcze ogólnej 
wartości 1060 zł. Z mieszkania Jankla 
Diamenta (Pańska 28) skradziono ubrania 
i bieliznę na ogólną sumę 1300 zł.

SAMOBÓJSTWO
Kazimierz Muszyński z zawodu powroż- 

nik popełnił wczoraj popołudniu przy ul. 
Okopowej 43, samobóistwo, zadając sobie 
nożem rany w szyję. Rannego przewiezio­
no do szpitala, gdzie zmarł. Powodem sa­
mobójstwa, rozstrój nerwowy.

ROZPRAWA NOŻOWA
Przy ul. Dworskiej 52 wynikła rozpra­

wa nożowa, w czasie której Józef Goleciń 
ski, lat 58, robotnik, otrzymał dwie rany 
kłute pleców, zaś Marjan Geleciński, lat 
22, ślusarz, ranę ciętą pleców. Poszwan- 
kowanych opatrzył dyżurny lekarz w am­
bulatorium Pogotowia.

NA EKRANIE

Apollo: Władca Zwierząt i Kalifornia.
Capitol: Trędowata.
Casino: W Dancingowym Światku.
Colosseum: Wyzwolona.
Colosseum Mała Sala: Sąd Boży.
Filharmonia: Opętana przez Zmysły.
Muza: W Sidłach Życia.
Palace: Nie Chcę Być Królem i Kikf.
Pan: Książe Selitnan i Dama w Wagonie 

Sypialnym.
Rococo: Walka Namiętności.
Splendid: Okręt Grzechu.
Stylowy: Syn Prerjd.
Światowid: Białe Noce.
Uciecha: Czarny Pirat
Wodewil: Uśmiech Słońca i Małżeństwo bez 

Ślubu.

dramat złamanego małżeństwa

ELSA BRINK—HENRY EDWARDS

NałaSaia COLOSSEUM

SAD BOŻY
dramat w 10 aktach

z MARION DAVIES

Światowid

BW

Ł i
'1 
à

COLOSSEUM N. Świat 19
Pocz. o g. 6. 8 i 10, w święta o 4-ej.

Kino-Teatr CASINO
Nowy Świat 50

■ Pocz. o g. 6-ej, ost, seans o godz. 10,15

podwójny program
Dramat z życia .tancerki do wynajęcia"

W DANCINGOWYM 
ŚWIATKU

W roli gł. najpiękniejsza kobieta świata 
JOAN CRAWFORD 

i niezrównany OWEN MONRE 

oraz znakomita komedja p. t.

HARRY i SENNE MARY
W roli gł. smutny wesołek

HARRY LANGDOM

N6CE

Ceny miejsc zł. 1 I 1.20.

TEATRY I KONCERTY

H Dziś w teatrach miejskich: g

j WIELKI H

ËË nieczynny ËË

|| NARODOWY O
H o g. 8-ej w. Ognie Sztuczne ==

J LETNI §
H o g. 8-ej w. Sekretarka Pana ęE
= Prezesa H

Narodowy. Dziś i jutro doskonała kome­
dia włoska Chiarellego Ognie Sztuczne. Ob­
sadę stanowią pp. Ćwiklińska, Majdrowiczów 
na, Różycki, Justjan, Gawlikowski i inni.

Letni. Dziś i dni następnych Sekretarka 
Pana Prezesa. Publiczność gorąco oklasku­
je artystów z Olą Leszczyńską, Zelwerowi­
czem, Różańską, Lenczewskim, Łuszczew­
skim i Orwidem na czele.

Polski. Codziennie ciesząca się niebywałem 
powodzeniem sensacyjna sztuka amerykań­
ska Broadway w znakomitej inscenizacji L. 
S. Szyljera.

TEATR MAŁY

DZIŚ

g. 8-ej w. Oto Kobieta
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 TEATR NOWOŚCI täfel 

KUPON NA BEZPŁATNY BILET | 

na Wielką amerykańską rew ją

WARSZAWA- I

NEW-YORK I

z udziałem: R

POGORZELSKIEJ, SOKOŁOWSKIEJ

i całego zezpołu. R

Każdy kupujący leden bilet normalny, 
otrzyma drugi bezpłatnie. R 

Pocz. godz. 8 i 10 wieczorem.

Dla wygody, publiczności wpuszcza się 
po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w. 

w niedzielę i święta od 3 po.

Nowości. Dziś i codziennie wielka ame­
rykańska rewja Warszawa-New-York z u- 
działem Zuli Pogorzelskiej, Janiny Sokołow­
skiej, L. Aleksji, Wrońskiej, Mierzejewskie­
go, Szczawińskiego, Morskiego i innych. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 8-ej i 
10-ej wlecz.

Morskie Oko (Jasna 3). Dziś powtórzenie 
wczorajszej premiery p. t. To Trzeba Zoba­
czyć, która odniosła kolosalny sukces arty 
styczny i kasowy. Początek przedstawienia 
7.30 i 9.45.

Qui Pro Quo. Już tylko ostatnie kilka dni 
wspaniała rewja Ja Lubię Podglądać.

W dniach najbliższych premiera wielkiej 
sensacyjnej rewji p. t. Rozruszaj Się. Rewja 
wzbudziła ogromne zainteresowanie. Udział 
biorą Korska, Macherska, Madziarówna, Ró- 
żyńska, Macherski, Iwaczkowicz, Boroński, 
Łoskot, Koszutski girls i in. Rewję przygo­
tował kierownik artystyczno-literacki p. J. 
Sulima.

Czerwony As. Dziś 1 codziennie rewja 
w dwóch aktach p. t. Nasi w Gdyni. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 7-ej m. 
45 i 9-ej m. 45 wiecz.
Teatr Regionalny pod dyrekcją Tadeusza Ska 
rżyńskiego, codziennie w sali teatralnej Związ 
ku Kolejarzy Czerwonego Krzyża 20, przed­
stawienie sztuki ks. Skierkowskiego Wese- : 
le na Kurpiach. Bilety są do nabycia w spe­
cjalnym kiosku przy ul. Nawy-Świat róg Alei 
9-go Maja.

Występy Artystów w Ogrodzie Reklerta. 
W ogrodzie Rekierta Al. Ujazdowskie 35 co­
dziennie prócz koncertu występy pierwszo­
rzędnych artystów o godz. 8-ej i 10-ej wiecz.

Teatr Praski. Dziś Jan Kiliński, obraz histo­
ryczny po cenach zniżonych. W niedzielę o 
godz. 4-ej Mąż z Grzeczności z p. Krokow­
skim w roli tytułowej. W próbach Bolszewi­
cy Sieroszewskiego.

Z Doliny Szwajcarskie!. Dzisiejsy (czwart 
kowy) koncert w Dolinie Szwajcarskiej po­
święcony będzie muzyce operowej. Przy pul 
picie kapelmistrzowskim stanie dyr. Jakób 
Hirszfeld. Solistką będzie śpiewaczka p. Marja 
Dwoińska. W programie cały szereg fra­
gmentów operowych (fantazje, potpourri, u- 
wertury, muzyka baletowa i t. d.)

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

SOBOTA. 14-go lipca, Godz. 12.00- 
13,00, Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.00-13.10. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, komunikat Iot.nl- 
czo-meteorologiczny. 15.00-15.20, Komu­
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy o- 
raz nadprogram. 17.00-17,25, Odczyt p. t. 
Francja, a wojna światowa wygł. dr Mi­
chał Sokolnicki. 17.25-17.50, Odczyt p. t. 
Schorzenia niemowląt w porze letniej 
wygł. dr Hirszfeldowa. 18.00-19.00, Pro­
gram dla najmłodszych. Transmisja z 
Krakowa. 19.00-19,20, Rozmaitości. 19.20- 
19.30. Komunikat rolniczy, 19,30-19.55. 
Odczyt p. t. Francja i Polska we współ- 
Jak powstała Marsyljanka wygł. p. Karol 
Stromenger, 20,15, Audycja ku czci Fran­
cuskiego więta Narodowego. I. Koncert 
poświęcony muzyce francuskiej. Wyko- 
życiu dziejowem dra Kazimierza Marjana 
Morawskiego. 19,55-20.15. Odczyt p. t. 
nawcy: Orkiestra Filharmonji warszaw­
skiej pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, 
Stanisław Korwin-Szymanowska (sopran) 
i prof. Lucjan Budkiewicz (wioloncz.) 
22.00-22,05. Sygnał czasu, komunikat lot­
niczo-meteorologiczny. 22.05-22.20, Ko­
munikaty P, A. T. 22.20-2230, Komuni­
katy: policyjny, sportowy, nadprogram. 
22.30-23.30. Muzyka taneczna z restauracji 
Oaza. Orkiestra pod kier. Wacława Rosz­
kowskiego i Ign.Karbowiaka.

NIEDZIELA, 15-go lipca. Godz. 10.15-11.45 
Transmisja Nabożeństwa z Katedry Poznań­
skiej. 12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Marjackiej, oraz komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 15.55-16.00 Komunikat meteo­
rologiczny 16.00-16.20 Odczyt p. t. Hodowla 
matek pszczelich, wygł. p. Kaz. Bajorek. 
16.20-16.40 Odczyt p. t. Zbiór roślin lekar­
skich wygi. prof. Jan Biegański. 16.40-17.00 
Odczyt p. t. Najważniejsze wiadomości i 

wskazania rolnicze wygi. p. Szązepan Me- 
drzecki. 17.00-18.30 Koncert popularny Orkie­
stry Warsz. organizowany wespół z Wydzia­
łem Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy. W programie utwory Griega. Wy 
kcnawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Adela Comte-Wilgocka (sopran) 
i prof. Jerzy Lefeld. (akomp). 18.30-18.50 Roz 
maitości. 18.50-19.15 Dzieje ruchów rewolu­
cyjnych w Rosji. Odczyt Il-gi p. t Reakcja 
w dobie panowania Mikołaja wygi, prof. Lu­
dwik Kulczycki. 19.45-20.30 Ddczyt p. t. Naj 
ważniejsze odkrycia w 1928 wygł. inż. Eug. 
Porębski. 20.15 Koncert popularny Orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej, organizowany we 
spot z Polskiem Radjo (transmisja z Doliny 
Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza oraz soliści. 
22.0022.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny.. 22.05-22.20 -Komunikaty P. 
A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, spor 
towy, oraz nadprogram. 22.3O-23.3Ö Muzyka 
taneczna z rest. Oaza, orkiestra pod kier. W. 
Roszkowskiego i I. Karbowicka.

Mały. Dziś 1 codziennie świetna komedja 
angielska Oto Kobieta.

Wobec wyjazdu p. M. Przybylko-Potockiej 
na dłuższy urlop przedstawienia komedii Oto 
Kobieta będą przerwane w końcu przyszłego 
tygodnia i na afisz wejdzie słynna komedja 
Rob. Bracco p. t. Prawdziwa Miłość. Role 
główne wykonają M. Malicka i A Węgierko.

PONIEDZIAŁEK, 16-go lipca. Godz. 12.00- 
13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.00- 
13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac­
kiej oraz komunikat lotniczo-meteorologicz­
ny. 15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, samorządowy oraz nadprogram. 
16.30-16.45 Tygodniowy przegląd Komunika­
cyjny wygł. referent prasowy Min. Komuni- 
kacjikacji p. Tad. Strzetelski. 17.00-17.25 Pro-

I gram dla dzieci, p. Henryk Majkowski wy­
głosi cykl bajek Juljana Krzewińskiego. 17.25- 
17.50 Odczyt p. t. Zagadnienie przygotowa­
nia nauczycieli szkół średnich w zakresie 
geografji wygł. dyr. Paweł Sosnowski. 18.00 
19.00 Transmisja muzyki lekkiej z Wilna. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 19.36-19.55 Lekcja 

jeżyka francuskiego, lektor Lucien Roquigny. 
19.50-20.05 Komunikat rolniczy. 20.05-20.15 
Nadprogram, komunikaty. 20.30 Koncert mię 
dzynarodowy (transmisja z Wiednia do Ber­
lina, Pragi i Warsawy) W przerwie biuletyn 
Messager Polonais w jęz. francuskim. 22.00- 
12.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteo 
rologiczny. 22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram.

WTOREK, 17-go lipca. Godz. 13.00-13.10 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, o- 
raz komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospodar 
czy oraz nadprogram. 17.00-17.25 Odczyt p. 
t. Malarstwo warszawskie w okresie klasy­
cyzmu wygł. prof. Wład. Tatarkiewicz. 17.25- 
17.50 Transmisja odczytu z Katowic. 18.00- 
19.00 Koncert solistów. Wykonawczy: We 
ra Neumark (fort.), Jadwiga Gedeonow (a- 
komp.), Paweł Gedeonow (skrz.). 19.00-19.20 
Rozmaitości. 19.30-19.55 Odczyt p. t. Trzę­
sienie ziemi w Bulgarji wygł. dr Czesław 
Wroczyński. 19.55-20.05 Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. .20.05-20.15 Nadpro­
gram, komunikaty. 20.15 Koncert popularny 
Orkiestry Filharmonji Warszawskiej, organi­
zowany wespół z Polskiem Radjo (transmisja 
z Doliny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Or­
kiestra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i 
soliści. W przerwie biuletyn Messager Po­
lonais w języku francuskim. 22.00-22.05 Sy­
gnał czasu, komunikat lotniczo-meteoroloigi- 
czny. 22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 22.20- 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram. 22.30-23.30 Muzyka taneczna z 
rest. Ooazia. Orkiestra pod kier. W. Rosz­
kowskiego i J. Karbowiaka.

ŚRODA, 18-go lipca. Godz. 13.00-13.10 Sy- 
gnlał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, oraz 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00- 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, samorządowy, oraz naprogram. 16.30 
16.45 Komunikat harcerski. 17.00-17.25 Pro­
gram dla młodzieży. (Transmisja z Krakowa). 
17.25-1750 Ddczyt p. t. Współczesne ogrody 
zoologiczne wygł. dr Piotr Słonimski. 18.00- 
19.00 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 
orkiestry teatru Morskie Oko pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego. 19.00-19.20 Rozmaitości.
19.30- 19.55 Odczyt p. t. Karpaty Wschodnie 
wygi. p. Stan. Lenartowicz. 19.55-20.05 Ko­
munikat rolniczy. 20.05-20.30 Odczyt p. t. O 
budownictwie miejskiem wygł. inż. Jan Chmie 
leński. 20.30 Koncert wieczorny. Wykonaw­
cy: Lucyna Robowska (fort.), Julja Mechów- 
na (sopran), Kazimierz Butler (wioloncz.), 
Leopold Dworakowski (skrzypce) i prof. Je­
rzy Lefeld (akomp.). W przerwie biuletyn 
Messager Poflonais w języku francuskim. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikaty P. 
A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, spor­
towy, oraz nadprogram.

CZWARTEK, 29-go lipca. Godz. 13.00-13.10 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, o- 
raz komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 17.00-17.25 Odczyt 
p. . Architektura warszawska w okresie kla­
sycyzmu wygł. prof. Władysław Tatarkie­
wicz. 17.25-17.50 Pogadankę p. t. Chwile, gdy 
człowiek pragnie być sam ze sobą z działu 
Kącik dla kobiet wygł. p. Marja Ankiewiczo- 
wa. 18.00-19.00 Audycja literacka. Transmisja 
z Wilna. 19.00-19.20 Rozmaitości 19.30-19.55 
Odczyt p. t. Bieżące zagadnienia gospodar­
cze polskiego rolnictwa wygł. p. Mieczysław 
Grabowski. 19.55-20.05 Komunikat rolniczy. 
20.05-20.15 Nadprogram i komunikaty. 20.30 
Koncert popularny Orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej, organizowany wespół z Pol­
skiem Radjo (Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Ta­
deusza Mazurkiewicza, Julja Mechówna (so­
pran) i prof. Jerzy Lefeld (akomp.). W. pro 
gramie muzyka włoska. W przerwie biule­
tyn Messager Polonais w języku francuskim. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunikaty P. 
A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22.30-23.30 Trans 
misja muzyki tanecznej.

•PIĄTEK, 20-go lipca. Godz. 13.00-13.10 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, oraz 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.000-
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, samorządowy, oraz nadprogram. 17.25 
17.50 Transmisja odczytu z Krakowa. 18.00 
19.00 Koncert popołudniowy. Wykonawczy: 
Lucyna Robowska (fort.), Leopold Dworaków 
ski (skrzypce), Kazimierz Butler (wioloncz.). 
19.00-19.20 Rozmaitości. 19.30-19.55 Odczyt 
p. t. Niepotrzebne ofiary wygł. p. Tad. Sć- 
madeni. 19.55-20.05 Komunikat rolniczy, oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożo 
wej krakowskiej. 20.05-20.15 Nadprogram, ko­
munikaty. 20.15 Koncert symfoniczny Orkie­
stry Filharmonji Warszawskiej, organizowa­
ny wespół z Polskiem Radjo (transmisja z 
Doliny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Win 
centy Jakubczyk )klarnet). W przerwie biu­
letyn Messager Polonais w języku francus­
kim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Komunika­
ty P. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: policyj­
ny, sportowy, oraz nadprogram.

SOBOTA, 21-go lipca. Godz. 12.00-13.00 Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 13.00-13.10 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, oraz 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00- 
15.52 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 17.00-17.25 Odczyt 
org. przez Min. Robót Publ. p. t. Port handle 
wy pod Saską Kępą w Warszawie wygł. inż. 
Rodowicz. 1725.17.50 Odczyt z cyklu Nasi 
sąsiedzi bliżsi j dalsi p. t. W Alzacji i Lota­
ryngii wygł. p. Stan. Lenartowicz. 18.00-19.00 
Program dla najmłodszych. Transmisja z Kra 
kowa. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20-19.55 Od 
czyt p. t. Walka ludzkości z dokładnością po 
miarów wygł. inż. Porębski. 19.55-20.05 Ko­
munikat rolniczy. 20.05-20.15 Nadprogram i 
komunikaty. 20.15 Koncert popularny Arkie- 
stry Filharmonji Warszawskiej, organizowa­
ny wespół z Polskiem Radjo (transmisja z 
Doliny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i so­
liści. W przerwie biuletyn Messager Polo-nais 
w języku francuskim. 22.00-22.05 Sygnał cza­
su, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05
22.20 Komunikaty P. A. T. 22.20-22.30 Komu­
nikat: policyjny, sportowy, oraz .nadprogram.
22.30- 23.30 Muzyka taneczna z rest. Oaza. 
Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego i J. 
Karbowiaka.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE
Dr med. Maksymiljan i

BERNSTEIN |
WSPÓLNA 63 m. J i

(parter) teł. 402 61 
chor weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2

Niezamożnym ustępstwo. . H

BEZINTERESOWNIE’
Wszystkim Czytelni- 

kom ,, Warszawianki“ 
celem rozpowszechnię- 
nia pisma „Świt“ (Wie- 
dza Tajemna) i utwo MMf j 
rów naukowych poży- 
tecznych, szczegółową A 
analizę charakteru jak \ 
również horoskop słyń- 
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energji 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafoio- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz). Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kanceïarvjnvch, za­
łączyć zi. 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa. 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik. Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
inr>x? »475

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Jan Sankowski, zamieszkały w War­
szawie, przy ulicy Chmielnej Nr. 64, na zasa­
dzie 1030 art. Post, cywiln. podaje do wia­
domości publiczne, że 20 lipca 1928 r. od g. 
10 rano w domu Nr. 38 przy ul. Muranów od 
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do Jehudy-Łwa Rabina, składających się z 
różnych maszyn i motoru elektrycznego ,o- 
szacowanych na zł. 920.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 24-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej zrana 
w domu Nr. 4 przy ul. Karmelickiej odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Abrama i Chaji-Marjem małż. 
Hersztein i Brachy Zylbergberg i składają­
cych się z mebli, ocenioinych na 590 zŁ

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany hyć może w dniu licytacji,______

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 24-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej zrana 
w domu Nr. 4 przy ul. Leszno odbędzie się 
sprzedaż ze zniżonego szacunku przez licyta 
cję ruchomości należących do Chaskla Le­
wina i składających się z mebli, ocenionych 
na 460 zł.

Spis rzeczy I szacunek takowych przel- 
••zany hvć może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9. na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, źe w 
dniu 27-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej znana 
w domu Nr. 34 przy ul. Al. Ujazdowskie od 
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomo 
ści należących do Piotra Żurakowskiego i 
składających się z mebli ocenionych na 1150 
złotych.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej- 
rzany hyć może w dniu licytacji,_________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 27-go lipca 1928 r. od godz. 10-ej zrana 
w domu Nr. 73 przy ul. Leszno odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości należą­
cych do Hirsza-Lejby Mussmana i składa­
jących się z mebli ocenionych na 1300 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza- 
nv może być w dniu lic y t a c i 1.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, że 
dniu 2-go sierpnia 1928 r. od godz. 10-ej zrana 
w domu Nr. 8 przy ul. Białej odbędzie sie 
sprzedaż przez licytację ruchomości należą­
cych do Firmy Fabryka Silników F. Dąbko- 
wioz i Syn i składających się z heblarki me­
chanicznej do żelaza, ocenionych na 530 zł.

Spis rzeczy .1 szacunek takowych przejrza- 
nv mnże być w dniu licytacji.

OGŁOSZENIA; Na 1-szej stroniel od doi** 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ- 
kowel groszy 70 - układ 5-szpałtowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. _ układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy- 
wyteł 35 groszy za wiersz — układ 5-szpaI* 
towy Ogłoszenia zwyczajne (reklamyI gro­
szy 20 - układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwanie 
oracy ,0 groszy Zaofiarowanie pracy bez' 
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — okład 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazvio0 
(skośne) 50 proc, drożej.

"WM*
Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano ! tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa. Nowy-Śwlat 47« Wydawca ANTONI J-EWAK.
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